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U chw ały  Rady Banku Polskiego
Z m ia n a  z a sa d y  p o R r y c  a e m isji b a n k n o tó w

PAT ogłosił następujący komuni­
kat.

Pada Banko Polskiego nchwa- 
tó  szereg ważnych zmian w sta­
tucie Banku, które będą przed- 
ot wionę walnemu zebraniu ak- 
ejonarinszów dnia 13 lutego r. b.

Stosownie do komunikatu Ban- 
ku z października r. nb. jedną z 
zamierzonych zmian statutu jest 
zmiana, dotycząca zasady pokry- 
«'■' emisji banknotów.

Władze Banku uznały za naj­
bardziej odpowiednie oparcie się 
» •  systemie, utrwalonym i cieszą­
cym się zaufaniem w takich kra­
jach, jak Anglia, Finlandia, Nor­
wegia i Szwerja. Wspomniany sy-
•  'tn  polega na tym, że bank cen­
tralny ma obowiązek utrzymywa­
n i  zapasów złota w  stosunku ści­
śle określonym do tej kwoty ©- 
biegu i  natychmiast płatnych zo­
bowiązań, która przekracza usta­
lony statutem kontyngent t. zw. 
emisji fiducjamej. (t. j .  unieza­
leżnionej od pokrycia złotem — 
przyp. R ed.).

EMISJA FIDUCJARNA.
W myśl tych założeń projekto­

w i ne zmiany statutu Banku Pol- 
"  e R® wprowadzają zasadę, : j 
Bank obowiązany jest — zamiast 
dotychczasowego pokrycia w wy- 
eokości 30 procent—posiadać za-
* s złota -v stoscnku, odpowiada­
jącym przynajmniej 40 proc, su- 
my, o  jaką obieg biletów banko­
wych łącznie ze stanem natych­
miast płatnych zobowiązań prze­
kraczać będzie kwotę 800 mil. zł.

Wymieniona kwotę emisji fidn- 
cj-trnej rada Barku może ra zgo­
dą ministra skarbu podwyższać, 
w Zależności od sytuacji rynku 
p :eniężnego, jednak najwyżej do 
1.200 mil. zł.

WYMIANA BANKNOTÓW.
Równocześnie z wvżej omówio- 

r~ zmianą uwidoczniła się potrze­
ba uzgodnieni , postanowień art. 
47, normujących wymienialność 
banknotów, ze stanem faktycz­
nym. Projektowana modyfikacja 
statutu w  tym punkcie zachowu­
je  nadal dotychczasową zasadę, 
że Bank będzie miał w przyszło­
ści obowiązek wymiany swych bi­
letów na złoto. Do czasu wejścia 
w żvcie tej zasady Bank będzie 
wym ieniał bilety bankowe na 
czeki zagraniczne według kursów 
giełdy pieniężnej w Warszawie z 
zachowaniem postanowień usta­
wy monetarnej i przepisów dewi­
zowych.

przeniesienie 
niektórych zobowiązań 

BANKU NA SKARB. 
Spośród dalszych zmian wy- 

»>^nić należy projekt, dotyczący 
^Porządkowania i konsolidacji 
n,cktórvch kredvtów, udzielonych 
Przez Bank. W latach 1931—1938 
"snk  udzielał kredytów krótko- 
,erm i nowych na cele, związane 
częściowo z akcją pomocy rolni­
ctwu, a częściowo z finansowa- 

przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego i  państwowy Bank 
Rolny niektórych inwestycyj. O- 
becnie zamierzona jest konsolida­
cja zobowiązań z tytułu tych kre­
dytów, wskutek czego propono- 
w «na jest ich zamiana na opro­
centowany i amortyzacyjny dług 
•karbu państwa. i

ZAMIAST OKREŚLEŃ
PROCENTOWYCH — SUMY 

NIEPRZEKRACZALNE.
Ponieważ zamiana ta spowodu­

je poważne zmniejszenie portfelu 
wekslowego (o sumę, jaka zosta­
nie przeniesiona na rachunek dłu­
gu skarbu państwa), będą rów­
nież zmienione postanowienia, o- 
kreślające granice niektórych o- 
peracyj Banku w zależności od 
stanu portfelu wekslowego przez 
zastąpienie dotychczasowych norm 
procentowych określeniem mak­
symalnej wysokości pożyczek na 
zastaw papierów wartościowych 

i 300 mil. zł.
W art. 60 o dyskontowaniu 

krótkoterminowych papierów war- 
tościowych przewiduje się, że za­
miast dotychczasowej normy p  o- 
centowej, określającej rozmiary 
dyskonta biletów skarbowych w 
stosunku procentowym do stanu 
p -rtfelu wekslowego, wprowadza 
>:ę nieprzekraczalną granicę cy­
frową skupu biletów skarbowych 
— 400 m il. zł. Równocześnie ra- 
d. proponuje podwyższenie do­
tychczasowej granicy, do której 
Bank m iał prawo nabywać na 
własny rachunek papiery procen- 
tewe, notowane na giełdach kra- 
jo w c h , ze 150 na 200 m il. zł.

Proponuje się dalej, aby dys­
kontowane weksle, zabezpieczone 
rejestrowym zastawem rolniczym, 
oraz weksle, wynikające z udzie­
lonych przez instytucje kredyto- 
we zaliczkowych kredytów na 
tprzedaż płodów rolnych, mogły 
być 9-miesięczne.

WIĘKSZY KREDYT
DLA SKARBU PAŃSTWA.

Na mocy porozumienia z mini­
strem skarbu termin przywileju 
emisyjnego ma brć przesunięty 
do 31 grudnia 1954 r. Równoczc- 
śrie podwyższona zostanie grani­
ca bezprocentowego kredytu dla 
'  arbu państwa ze 100 do 150

•7. zł.
PRZEPISY O AKCJACH.

Spośród zmian, dotyczących 
prav akcjonariuszów, wymienić 
przede wszystkim należy zmiany 
art. 5, 17 i 18. Stosownie do obec­
nego brzmienia statutu prawo je­
dnego głosu na walnym zebraniu 
deje każde 25 akcyj, przy czym 
maksymalna ilość głosów jest o- 
siągana przy posiadaniu 12.500 
sztuk akcyj. Według omawianego 
projektu prawo jednego głosu 
dawało by 10 akcyj, zaś maksi­

Dzień Polaka 
z zagranicy

W niedzielę na terenie całego kraju 
rozpoczęły się uroczyste obchody „Dnia 
Polaka z zagranicy- , które stały się po­
tężną manifestacją jedności Macierzy 
z Polonią zagraniczną. W związku I  tą 
akcją we ws»ystkich większych miastach 
Polski odbyło się szereg akademii, na 
których społeczeństwo manifestowało 
swe serdeczne uczucia, jakie żywi dla 
rodaków, których los rzucił po wszyst­
kich krajach całego świata.

Zorganizowana zbiórka na „Fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą-  ma 
przyczynić się do zakupu najpotrzeb­
niejszych pomocy naukowych dfa mło­
dzieży polskiej, uczącej się w szkołach 
na obczyźnie.

8 lutego wybory
prezydenta m. Łodzi

Wybory do Rady Miejskiej od- ustalenie wysokości poborów

mum ilości głosów będzie osiąga- 
ne przy posiadaniu 10.000 sztuk.

Dotychezas istniała zasada, że 
udział skarbu państwa w zyskach 
Banku rozpoczyna się po wypła. 
ccniu 8 proc, dywidendy. W myśl 
projektowanych zmian skarb pań­
stwa brałby udział w zyskach po 
wydzieleniu 6 proc, dywidendy.

Fundusz zapasowy uległ by ob­
niżeniu o straty, wynikłe na loka­
cie tegoż funduszu do dnia 31 
grudnia 1938 r. w związku ze 
spadkiem kursu funta i dolara 
oraz konwersją niektórych papie­
rów wartościowych. Straty te bę-

dą całkowicie umorzone przez re­
dukcję funduszu zapasowego i  89 
do 75 «!•» « wobec tej zmia-
u dochód z lokaty funduszu, wy- 
niszący rocznie ponad 4 mil. zł., 
przeznaczany — jak to wynika ze 
sprawozdań Banku — na pokry­
cie strat na lokacie funduszu, bę- 
dz:t mógł być w przyszłości zara- 
c’ wany jako zysk banku i wraz 
z innymi zyskami podzielony po­
między akcjonariuszów.

Zmiany te po uchwaleniu na 
w sinym zebraniu akcjonariuszów  
wymagają zatwierdzenia ustawo­
dawczego.

byte dnia 18 grudnia uprawomoc­
niły się. Wniesione protesty przez 
sfery „Ozonowe", zostały przez 
Urząd Wojewódzki odrzucone.

Na środę dnia 8 lutego zostało 
zwołane pierwsze posiedzenie Ra­
dy miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: 1) ustalenie licz 
by wice prezydentów miasta, 2)

członków Zarządu miejskiego. 
Tego samego dnia po przerwie

odbędzie się drugie pos edzenie 
Rady miejskiej, zwołane z polece­
nia Urzędu Wojewódzkiego DLA 
DOKONANIA WYBORU PREZY­
DENTA, WICE .  PREZYDEN­
TÓW I ŁAWNIKÓW.

Akcja terrorystyczna w Anglii
Sensacyjny dokument, zawierają 

cy szczegółowy plan dokonywania 
w Anglii całego szeregu aktów te-

Znamienne uchwały
w e lk ie j rady faszystowskiej

W Rzymie ogłoszona następują, 
cy komunikat:

Na posiedzeniu W ielkiej Rady 
Faszystowskiej Mussolini wygłosił 
expose na temat ogólnej sytuacji 
międzynarodowej. Expose to było 
wielokrotnie przerywane oklaska 
mi, a konkuluzje zostały entuzja­
stycznie aklamowane.

Następnie minister spraw zagra 
uicznycb Ciano przedstawił pew­
ne momenty polityki zagranicz­
nej Włoch. Mussolini komento­
wał główne punkty expose Ciano.

Wielka Rada przyjęła przez a- 
klamację dwie następujące rezo­
lucje:

Włosi zajęli Gerone
Z Rzymu donosi PAT, że w sobotę o godz. 10.30 dywizja włoska 

„L itto rio " walcząca na froncie północnym w Hiszpanii, zajęła 
miasto Geronę. Dowódca dywizji gen. Bitosi został ranny.

Upadek Gerony poprzedzony zo-1 szość wojsk republikańskich wy­
stał manewrem okrążającym. cofała się już przedtem w kierunku

Wkrótce po godz. 10-ej czołg: granicy francuskiej, doszło tylko 
powstańcze wt. rgnęły z różnych do nieznacznych starć z ich straża- 
stron do miasta. Ponieważ w ięk-| mi tylnymi.

Prezydent Azana
na ziemi francuskiej

Prezydent Azana przeszedł gra nlcę francuską w  miejscowości
Las Was. Azana obecnie znajduje się w  Perpłgnan, skąd ma udać 
3ię do Paryża.

Korespondent Havasa donosi, 
iż wed.ug krążących pogłosek pre 
mier Negrin i  członkowie rządu 
hiszpańskiego opuścili Katalonię, 
udając się drogą powietrzną do 
Walencji.

Ubiegłej nocy, jak donosi kore( 
spondent Havasa, przekroczył gra 
nicę francuską min. pracy rządu 
barcelońskiego, Regas.

W  oficjalnych kołach angiel-1

skich oświadczają, iż yiadomoś- 
cł» jakie ukazały się w prasłe ja­
koby rząd hiszpański zwrócił się 
do rządu brytyjskiego z prośbą o 
interwencję w  Burgos w celu za­
warcia pokoju, są nieścisłe i nie 
odpowiadają rzeczywistości.

Wiadomościom tym zaprzecza 
również ambasada hiszpańska wt 
Londynie.

Dziesiątki tysięcyuchodźców
P’ZikrocziłY gren.ee F; ntii

Havas donosi z Perpignanu, iż 
dotychczas przekroczyło granicę 
francuską około 80.000 uchodźców 
hiszpańskich, w tym 60.000 kobiet 
13.000 dzieci oraz 2.00 starców 
w wieku ponad 55 lat. WszySO 
zostali oni ewakuowani wgłąt

Francji. Dodać należy, iż poza tym 
internowano w pobliżu granicy 
około 15.000 wojskowych z armii 
republikańskiej, oraz szereg osob 
co do których obywatele francus 
cy zgodzili się udzielić gwaran­
cji. (PAT).

Komplementy na osi
Wielka Rada Faszystowska wy­

raża swe głębokie zadowolenie a 
powodu przemówienia wygłoszo­
nego przez kanclerza Hitlera w 
szóstą rocznicę objęcia przez nie­
go władzy, w  którym potwierdził 
on solidarność polityczną, ideolo­
giczną i wojskową, łączącą obie 
rewolucje — faszystowską i naro­
dowo - socjalistyczną i  przyszłość 
jbn luajów.

Cynizm „nieinterwencji"
Wielka Rada Faszystowska, ze­

brawszy się w dzień, kiedy dzięki 
z.- jęciu Gerony cała Katalonia zo­
stała uwolniona od barbarzyńskie­
go ucisku bolszewickiego, przesy- 
’a gorące pozdrowienia czynnikom  
iwycięstwa, i  wobec całego świata 
oznajmia, IŻ SIŁY OCHOTNI­
CZE FASZYZMU NIE ZAPRZE­
STANĄ WALKI. DOPÓKI NIE  
ZOSTANIE ZAKOŃCZONA, TAK 
JAK POWINNA BYĆ ZAKOŃ­
CZONA —  ZWYCIĘSTWEM  
FRANCO.

Dla zamydlenia oczu 
ludowi

Następnie Mussolini zapoznał 
zebranych z zarządzeniami wyda­
nymi w celu uroczystego nczcze- 
n a  dwudziestej rocznicy założe- 

’a związków faszystowskich.
Wielka Rada Faszystowska na 

wniosek duce postanowiła, iż z o- 
kazji dwudziestej rocznicy założe­
nia związków faszystowskich bę­
dzie położony nacisk na rozwój 
całokształtu ustawodawstwa spo- 
ecznego. Następnie posiedzenie 

R<;dy Faszystowskiej odbędzie się 
10 lutego.

Najwyższa rada obrony Narodo 
wej zb:erze sę na 16-te doroczne 
posiedzenie dziś po południu pod 
przewodnictwem Mussoliniego. — 
Data tego posiedzenia była wy­
znaczona już od dawna.

roru i sabotażu, dostał się w ręce 
angielskiego Scotland Yardu.

Plan przewiduje dokonanie sze­
regu zamachów bombowych na 
gmachy publiczne, jako objekty 
tych zamachów przewidziane są: 
Buckingham Pałace, zamek w  
Windsorze, gmach parlamentu, sie­
dziba Banku Angielskiego w  City 
oraz główna kwatera samego Sco­
tland Yardu.

Ponadto dokument wymienia k il­
ku wyższych urzędników Scotland 
Yardu, na których mają być doko­
nane zamachy, jako  datę wszczę­
cie tej kampanii terorys.ycznej nr 
W. Brytanii wyznaczona była pier­
wsza połowa lutego. Według opi- 
ni: Scotland Yardu, dokument ten 
pochodzi z kół, współdziałających 
z organizacją „Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej".

W  związku z tym zarządzono w  
Londynie cały szereg nadzwyczaj­
nych środków ostrożności. Wszy-

Wladze w  dalszym ciągu prowa 
dzą śledztwo w  sprawie onegdąj- 
szych zamachów bombowych na 
dwie stacje kolei podziemnej w 
śródmieściu Londynu. Policja jest 
juz w  posiadaniu nazwisk dwóch 
osób, kierujących całą akcją zama 
chów bombowych, jakie miały miej 

V
W  sobotę o godzinie 23 wybu­

chła bomba w pobliżu muru ota. 
czającego Więzienie Walton. W y 
buch nie wyrządził większych 
szkód. Pomimo zarządzonych na­
tychmiast przez policję poszuki­
wań sprawcy zamachu nie zosta­
li dotychczas schwytani.

Dochodzenie przeprowadzone 
przez pol eję potwierdziło, iżczte 
ry pożary, które w ciągu godziny 
wybuchły w różnych magazynach 
w Coventry, były wywołane przez 
bomby zapalne.

Mistrzostwa hokeowe
w  trzecim dniu rozgrywek hoke­

jowych o tytuł mistrza świata, które 
odbywają się obecnie w  Szwajcarii, 
polska drużyna spotkała się ż b. 
poważnym przeciwnikiem, t. J. dru­
żyną Kanady.

Mecz odbył się na sztucznym lo­
dowisku w Bazylei e godz. 10.30 
rano Zainteresowanie niedzielnym 
meczem było b. duże ze względu 
na poprzednią wygraną Polaki z Ho 
landią, przez co Polska wchodzi do 
półfinału.

Wynik niedzielnego meczu 4:0 na 
korzyść Kanady (2:0, 1:0, 1:0).

Stan pogody
Przewłdywany przebieg pogody w dniu

Pochmurno i mglisto z przejaśnienia.
n i, miejscami drobne opady. Umiałko 
wane wiatry aachodnie Temperatura pa 

| wyżej 0 stopni.

gren.ee
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Komisja Budżetowa Sejmu

Budżet Min. Rolnictwa i Reform Rolnych
Przegląd prasy

W  sobotę Komisja Budżetowa
Sejmu rozpatrywała budeźt Min.
Rolnictwa i Reform Rolnych, któ­
ry referował pos. Ostafln.

Sprawozdawca, po zobrazowa­
niu sytdhcji wsi, dochodzi do wnio 
sku, że wskazaniem dl a rolników 
powinno być wzmożenie produkcji 
hodowlanej i mlecznej. Gospodai 
stwa włościańskie w Polsce prze­
de wszystkim powołane są do 
produkcji zwierzęcej i mlecznej. 
Podniesienie mleczności krów 
lo o  kg. rocznie może podnieść 
produkcję masła o 50 milj. zł. rocz 
nie.

Przechodzenie na coraz bardziej 
uszlachetniony eksport, co obec­
nie wyraźnie się zaznacza, daje 
podwójne korzyści: zwiększa war. 
tość eksportowanego artykułu I 
pozwala dotrzeć do odlcg.ych ryn­
ków zbytu.

Mówca omawia obszernie nasze 
możliwości eksportowe, przy czym 
uważa, że możemy dojść do kwo­
ty  1 miliarda zł. rocznie. Już dzi­
siejszy wywóz uchylii fluktuację 
w ilości pogłowia i w ruchu cen. 
Bardzo nie wyzyskane jest u nas 
mleko i  produkty mleczne, a są o- 
kolice, gdzie masła używa się ja ­
ko smaru do wozów.

W  handlu śwoiatowym ja j Pol­
ska po Danii i  Holandii jest na 
trzecim miejscu. W pływ dewiz za 
wywiezione jaja wynosi 40 milj. 
rocznie.

Przechodząc do sprawy, czy 
przechodzenie większej własności 
w  ręce mniejszej nie może odbić 
się na obronności Państwa, mów. 
ca uważa, że rozdrobnienie więk­
szej własności nie zmniejszy zu­
pełnie produkcji rolnej w kraju.

Następnie referent omówił ob­
szernie gospodarkę Lasów Pań­
stwowych, wyrażając wątpliwość 
co do wyzyskania przez L. P. 
możliwości wpłacenia do Skarbu j 
dochodu netto w kwocie 41 mil. zł.

Dałej mówca powiada: 
„Użytkowanie drewna w Polsce,

w  porównaniu z Innymi krajami 
europejskimi, a zwłaszcza skan­
dynawskimi, postawione Jest na 
bardzo niskim poziomie, nie daje 
przeto Państwu tych korzyści, 
które powinno osiągać przez ra­
cjonalne przerobienie całej masy 
pozyskiwanego w lesłe drewna. 
Niski poziom użytkowania drew­
na w Polsce wyraża się najjaskra- 
wiej we wręcz niespotykanej w 
krajach uprzemysłowionych iloś­
ci drewna opałowego, która  prze­
kracza 70% masy, pozyskanej w 
lesłe grublzny. Jeśli uświadomimy 
sobie równocześnie, że Polska po­
siada na kilka tysięcy lat zasobów 
węgla, dysponuje poza tym wszel­
kimi surowcami, potrzebnymi do 
przeróbki chemicznej drewna — 
to wówczas musimy przyznać, ze 
najwyższy już czas, byśmy zajęli 
się szczegółowym opracowaniem 
planowego rozwoju przemysłu drze 
wnego, wyłaniając w tym  celu ści­
śle fachową Radę Przemysłu Drze­
wnego. któraby współpracowała 
również z Innymi zainteresowany­
mi gałęziami przemysłu p< 
a zwłaszcza z przemysłem węglo­
wym".

MOWA
MIN. PONIATOWSKIEGO 

(w  streszczeniu)
Następnie zabrał głos min. Po- 

liatowskś który w dłuższym prze 
nówieniu zobrazował działalność 
Państwa w kierunku niesienia po­
mocy rolnictwu oraz zwrócił uwa. 
gę, iż główny nacisk położony jest 
obecnie na akcję badawczą j o- 
światową, mającą na celu dopro­
wadzenie do podniesienia stanu 
rolnictwa.

W  od po w ędzi na wywody refe­
renta minister zwrócił uwagę, iż 
ażeby dorównać zagranicy i wejść 
na drogę wielkich inwestycyj rol­
nych. należy przede wszystkim do 
prowadzić politykę rolną do sta- 
nu, z jakiego zagran:ca wyszła,
L j. odrobić przeszło 50-łetn'e za 
legiości. Dup ero wówczas będzie 
można mówić o racjonalnej poli­
tyce inwestycyjnej w  rolnictwie.

Po ministrze zabrał glos pos. 
Ręczkowski, który w imieniu OZN 
przedstawił „radykalny1* Droiekt 
oddłużenia rolnictwa.

W dyskusji, jaka wywiązała się niczych oraz na stworzeniu dla sprawy wytwórczości, przetwór, 
pos. W ichliński poparł tezy pos. Izb Rolniczych fachowych orga-' czości i obrotu rolnego. 
Rączkowskiego o oddłużeniu roi- nów pracy na szczeblu powiatu! Pos. Pekiński mówi o trudnoś- 
nictwa i narzeka na obciążenie roi i gminy. ciach, jakie napotykają ukraińskie
nictwa ziem zachodnich świadczę-! Jeżeli zaś chodzi o organizacje organizacje i spółdzielnie rolnicze 
nlami socjalnymi. dobrowolne, to powinny się one Dyskusja przeciągała się do póż

Pos. Długosz podnosi, iż mimo skonsolidować i utworzyć jednoli- nych godzin, po czym, po raz dru- 
że 94 000 gospodarstw rolnych zo- organizację ogólną, któraby. gi zabrał głos min. Poniatowski, 
stało skomasowanych, to gospo- prowadziła sprawy społeczne oraz odpowiadając mówcom na poru, 
darstwa rolne są w dalszym ciągu wyodrębnteniu Związku Izb R^l-I szone zagadnienia.
rozdrabmane i może zajść koniecz 
ność, iż w  momencie, gdy koma­
sacja będzie na ukończeniu, trze­
ba będzie przeprowadzić nową 
komasację.

Dalej wicemarsz. Długosz po-1 
wiada:

Przed kilku dniami Panowie Se­
natorowie i posłowie zwiedzali 
C. O. P. Widząc osiągnięte tam 
wyniki nabiera się głębokiej wia­
ry w przyszłość Państwa. Jak je­
dnak w  porównaniu do tych osią* 
gnięć wygląda wieś polska? Aby 
dogonić osiągnięcia na pplu prze­
mysłowym wieś nasza musi podą­
żać szybszymi niż milowe kroka­
mi. Musimy wytężyć w  tym kie­
runku wszystkie siły, gdyż żagal-j 
nienie rolnictwa — to zagadnienie' 
bytu Państwa.

Pos. Lechnicki podnosi nie- J 
współmierny udział karteli w  do-1 
chodzie społecznym. )

Pos. Pikusa powiada, że jeśli 
chce się podnieść rolnictwo, to 
należy wprowadzić nową organi­
zację rolnictwa, która by miała 
charakter powszechny i opierała 
się na dwuch pionach, a miano­
wicie na samorządzie rolniczym i 
na organizacjach dobrowolnych.

Jeżeli chodzi o samorząd rolni­
czy, to powinien się on opierać na

GEOLOG, CZŁONEK Z W. ZAGRAŃ. SOCJALISTÓW 
POLSKICH, B. WIĘZIEŃ CARSKI I ZESŁANIEC SYBERYJ­
SKI, żOŁNiERZ LEGIONÓW, CZŁONEK KOMISJI FIZJO­
GRAFICZNEJ POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI, PRE­
ZYDENT I HONOROWY OBYWATEL M. DĄBROWA 
GÓRNICZA. ODZNACZONY KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI, 

ORDEREM POLONIA RESTITUTA, KRZYŻEM LEGIONÓW, 
KRZYŻEM P. O. W., GW IAZDĄ GÓRNOŚLĄSKĄ, ZŁOTYM

KRZYŻEM ZASŁUGI I IN.

Z m rr l w  D ą b m l ;  Górniczej 
d ii. 1 .u iago 1 9 3 9  r.

Zona, córka, syn

Kisja senatora Berarda
i z d s iy  francuskich praw itow tow
Równolegle z misją sen. Berarda 

ccntralno - prawicowe kola polity­
czne rozwijają akcję na rzecz „od­
prężenia" między Francją a Hiszpa 
nią faszystowską. W ślad za nad­
zwyczajnym, póiofic jarym  wysłań 
niklem Rządu francus ego do Bur 
gos udaje się do Hiszpanii na za­
proszenie narodowych kól polity­
cznych, kilku prawicowych polity­
ków francuskich dia zorieą.owańia

N a d r o d z e
do 3 *  służby wojskowej?

W  kołach francuskiej izby 
deputowanych rozważane są po­
ważnie projekty wprowadzenia 
trzyle.niej służby wojskowej, ze 
względu na to, iż stan armii czyn­
nej, pomimo utrzyma a na dalszy 
okres dwuletniej służby wojsko­
wej, ma być niewystarczający.

W  związku z tym wysuwany jes- 
również projekt, aby jako pierw­
szy etap w kierunku wzmocnienia 
efektywów, przedłużyć służbę woj 
skową o pól roku, co zwiększyłoby 
stan liczebny armii o 110 000 ludzi, 
a dopiero następnie przejść do siuż 
by trzyletniej. (PAT).

nut zachody Hemskis
Umizgi do socjalistycznych robotników
Wielką mowę programową no-1 Partia chętn ie  pow ita łaby ich  

womianowany gauleiter Wiednia | swoich szeregach. 
wygłosił komisarz b. Austrii Buer-
ckei w sali Wiedeńskiego Domu 
Koncertowego. Po zwróceniu się 
na wstępie przeciw demokracjom 
i po wypadzie antyklerykalnym na­
kreślił Buercke! sytuację wew- Agencja Domei donos,, iż 
nętrzną w Austrii. incydentem na granicy sowiecko-

Zaznaczył on, że istnieją sity p o ' mandżurskiej w pobliżu m. Mong- 
kryjome, które czyhają na całość kosilii (100 kim na północiy 
narodowego „socjalizmu” , pragnąc wschód od m. Manczuli), który

MONOPARTYJNE OŚWIADCZE­
NIA OZON-u.

W  budżetowej komisji Sejmu 
trwa debata nad budżetem. Refc- 
renci, oczywiście OZN-owi, korzy­
stają ze sposobności i zamiast 
rzeczowej analizy budżetu wygła­
szają monopartyjnickie deklama­
cje. Niestety, także przy debacie 
nad budżetem ministerium Spraw 
wojskowych (!) powtórzyły się te 
oświadczenia. Widocznie p. refe­
rent nie rozumie, że zagadnienie 
obronności kraju, tak ważne i b li­
skie dla wszystkich odłamów spo­
łeczeństwa, nie nadaje się do łą­
czenia go z monopartyjnlckimi po 
mys‘ami. W  tej sprawie pisze ,.Ku 
rler Polski":

W mowie referenta zabrzmisły 
oczywiście znowu znane u  nas i 
u obcych totalne melodie o ..je­
dnolitej organizacji, jednolitymi 
kierownictwie t jednolicie klero-l 
wanej woli" narodu.

żałować wypada, że w komisji j 
budżetowej nie zasiadają posłowie | 
niezależni, którzy właśnie

POSŁOWIE PŁACZĄ- ALE N IE  
TAM, GDZIE TRZEBA 1

..Dziennik Powszechny" donosi 
z Radomska:

W poniedziałek bież, tygodnia 
odbył się Walny Zjazd Kółek Rol­
niczych w Radomsku. W zjeżdzle 
wzięli udział posłowie Bardziński. 
Pleazczyńskl i Piech. Chłopów na 

zebraniu było przeszło 500 osób. 
Kiedy w dyskusji posłowie poru­
szyli w  dość ostrych słowach dzi­
siejszą nędzę wsi, obecni chłopł 
prosili panów posłów, by „raceyH" 
n]e płakać nad nędzą chłopów t« 
na oczach samych chłopów, lec* 
mieli odwagę mówić o nie] głośno 
w górnych sferach.
Właśnie. Ale w  „górnych sfe­

rach pp. OZONowi posłowie „pła 
kać“  nie chcą. bo tam obowiązuje 
urzędowy ..optymizm".

KULTURA A MONO. 
PARTY JNICTWO

CIEKAWE SPOSTRZEŻENIE
Dwutygodnik „Obrona Kultury1* 

czyni ciekawe spostrzeżenie:

się na miejscu w sytuacji i nawią 
zania bezpośredniego kontaktu z 
tamtetjszymi czynnikami politycz­
nymi. W wycieczce biorą udział: 
deputowany prawicowy Xavier Val 
lar, członek Francuskiej Partii Spo­
łecznej pik. de la Roque, depu owa 
ny niezależny kanonik Polimann, 
dcpu.owany radykalny Badie 
czelny publicysta prawicowego „Le 
Jour" redaktor Bailby. Głównym 
zadaniem misji sen. Berarda ma 
być wybadanie, czy gen. Franco 
zechce uzależnić nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych z Fran­
cją od uprzedniego uznania przez 
Rząd francuski de jurę hiszpańskie 
go Rządu powstańczego. Warunek 
ten byiby dla Francji wysoce kło­
potliwy.

Berard ponadto miał by za zada­
nie zwrócenie uwagi gen. Franco 
na fakt, że oficjalne ogłoszenie 
przez Hiszpański Rząd pows ańczy 
deklaracji neu ralności na wypadek 
ewentualnego konfliktu europej­
skiego oraz deklaracji na tema; u- 
trzymania integralności Hiszpanii, 
u atwiiby poważnie Francji nawią­
zanie pe nych stosunków dyploma 
tycznych z Burgos.

‘ en. Berard po odbyciu rozmów 
w  Hiszpanii ma powrócić do Pa­
ryża, celem zdania sprawozdania du j j  d 
ze swej misji już w przyszłym ty­
godniu.

kim momencie, przy dyskusji nad, OZONowi referenci w Sejmie „w al 
budżetem armii, stanowiącej włas.j czą" O monopartyjność, zaś pp. 
■ość l  ukochanie całego narodu, ministrowie (rząd) zajmują stano- 
mogliby referentowi, głoszącemu, wisko odmienne. Tak np., gdy p. 
hast. p ra rw .8  boda) o- z  StaM w swym referacie (pisa-

iiśmy o nim) na temat budżetu 
oświatowego zajął stanowisko mo 
nopartyjne. p. min. św!ętos’awskl 
polemizował z nim w sposób sta­
nowczy:

Niedawno mieliśmy przykład, 
że mowa p. Wendy .pułkownika, 
poela i dygnitarza OZN mualała 
być dezawuowana przez sfery de­
cydujące. teraz znów mowa posła 
Stahla, herolda OZN. Jeżeli do to­
go dodamy, że ljczne mowy pana 
Wlee-Premlera na odcinku gon- 
podarczym 1 świeżo mowa sejmo­
wa w  tejże Komisji budżetowej 
pana M inistra Romana także bar­
dzo sHn*e i zdecydowanie odbiegły 
od Ideologii stronnictwa OZN, te  
wnioskować możemy bez przesa­
dy, Że Rząd odsuwa się stopnia, 
wo od te ł Ideologii, zbliżając s i ł  
do wyznania wiary najszerszych 
mas: narodowych, społecznych ł 
kulturalnych.

W yjdało to  nr, doi 
państwu 1 kulturze.

krzykiem
Znamy to wszystko, znamy.

Prosimy do rzeczy.
Poseł płk. Pikusa nie napotkał 

na żadną przeszkodę ( pofolgo­
wał sobie na rzecz agitacji ozo­
nowej, jakkolwiek budżet wojska 
całkowicie nie nadaje się do pro- 
pagandy monopartyjnletwa. 
Trzeba jednak przyznać p. re­

ferentowi, że podkreślał, iż wszy­
stkie odłamy polityczne społeczeń­
stwa wykazują jednakową goto­
wość do ofiar.

„ZA W A l IDROGA"
„Słowo" polemizuje z wywoda­

mi p. wojewody Grażyńskiego na 
temat OZN-u. P. wojewoda ..uza­
sadnia** potrzebę zjednoczenia 
OZON‘ie przy pomocy argumen- 
tu obronności, kwesty) mniejszoś­
ci narodowych i programu spo. 
łecznego. Obronność?! Słusznie 
oburza się Cat —  ależ wszystkie 
odłamy społeczeństwa są gorący­
mi zwolennikami spotęgowania 
obronności! A co do mniejszości 
i problemu spo’ecznego, to TRZE­
BA MIEĆ PROGRAM! A OZON 
tego programu nie posiada. A więc 
w imię czego mamy się zjedno­
czyć w OZONie?

Pjerwiej musi być program, po 
tera dopiero konsolidacja. Pierwiej 
cel. później Zespolenie. Pierwiej 
musi być wytknięty kierunek, a 
potem dopiero hasto marszu. Sku­
pianie stę bez celu, maszerowanie 
w kółko bez żadnego kierunku. to|

Bardzo ciekawa uwaga. Coś w  
tym chyba iest. Należało by w  ta­
kim razie jeszcze afln’eł zaakcen­
tować anty- monopartyjne stano­
wisko rządu, niż to miało miejsce 
dotychczas Zaś antymonopartyf- 
ność winna s'ę łączyć z kwestią 
przyśpieszenia reformy ordynacji 
wyborczej do Sejmu. Tu rząd wy 
kczuje zbyt mało inicjatywy i enef 
g'i-

FIS. WYSOKIE FIS!
Zbliża się „Fis**, L zn. w łełkie

wszystko zawadza, a nie pomage międzynarodowe zawody narciar-
państwu. Istotnie Ozon jest wiel­
kim zawadą, zawalidrogą, wyja­
ławia on życie polityczne polski i 
wprowadzając, względnie potęgu­
jąc trzy niebezpieczne pierwiastki 
demagogię, hipokryzję I chaos. 
Bardzo słusznie. Niedawno w 

obszernym artykule nazwaliśmy 
OZON hamulcem —  w sprawie 
konsolidacji, ordynacji, samorzą.

skie w  Zakopanem. Ca’e Zakopa­
ne myśli tyłko o Fisie. Ostatni nu­
mer „Wiadomości Literackich", 
poświęcony iest narciarstwu i „F i- 
sowi". Ciekawe artykuły Maku­
szyńskiego. Stefan'! Żakowskiej 
Szczepańsk'ego. Piękne zdjęcia. 
Jednym słowem ..białe szaleń­
stwo". K. CZ.

-■rai Wiadomości
BUDOWA HOTELU 
W  SANDOMIERZU

s*ał odparty, tracąc 5 zabitych .
3 rannych. 3 b. m. patrole sowiec w  Sandomierzu na walnym ze- 
kie trzykrotnie w ciągu dnia prze- braniu Polskiego Towarzystwa 
kroczyły granicę, ostrzeliwując Krajoznawczego powzięto uchwa-

. ___________ _ patrole mandżurskie, lecz za kaź.| °  wciągnięcie pożyczki w kwo
spowodować rozsadzenie go od mia nrejsce dn. 2 b. m., kiedy to! dym razem zostały odparte. Rząd c'e 250.000 zł. i obciążenie n:ą 
wewnątrz przez osiągnięcie tego1 oddział sowiecki znalazłszy się po Mandżukuo złożył wobec władzi nieruchomości oddziału.

mandżurskiej stronie granicy zo-| sowieckich protest.drogami kompromisu, wprowadzę, 
nia niektórych zasad społecznych z 

sów dawnego reżimu. Do Partii 
wstąpiło wielu dla celów oportu- 
nistycznych, pragnąc się wzbogacić 
na Partii. Buercke! stwierdził, że 
wypełnienie programu narodowo -  
„socjalistycznego”  w Austrii nie 
postępuje naprzód bez przeszkód.

Następnie mówca zaapelował do 
mas socjalistycznych Wiednia i 
Austrii, oświadczając, te  Partia
posiada wobec socjalistycznych re  na celu zapobieżenie dalszym eks 
wolucjonistów wiedeńs ich. którzy ;esom antyżydowsk' 
nowstali swego czasu przeciw Rzą
dowl DoPjussa wielki respekt i  te

Po zamachu na synagogę
Minister sprawiedliwości wyda; 

rozporządzenie wprowadzające są 
dy doraźne aa caym obszarze pan 
s wa. Rozporządzenie to pozosta­
łe niewą pliw ie w związku z zaj­
ściami antyżydowskimi. Zas oso-. gą.

iie tak radykalnego środka ma. Sprawcy zamachu

Zaciągnięta pożyczka będzie 
zużyta na budowę hotelu w San. 
domierzu. Wobec tego że per­
traktacje z instytucjami finanso- 
wymi były już prowadzone z wy- 

W  związku z onegdajszym za- ni.k'em pozytywnym, budowa ho-
machem antyżydowskim w  Buda-! cozpocznie s:ę z wiosną br j 
peszcie, policja stwierdziła, że gra’ ,ir ’.,d  Jest zaprojektowany na 50j 
naty ręczne były rzucone z dachu P0* 0' w budynku znajdu-e potnie, 
kamienicy, sąsiadującej z synago- ' xcz,cn e rAwn:«ż muzeum ziemi 

i sa fld ttncs łce j. W  ten sposób bar i 
dotychczas ^onreiz zyska nowoczesny hotel

z  c a łe j  
P o ls k i

ooczuwać i wpływać ujemnie na 
u zw ó j miasta.

O SZKOŁĘ ROLNICZĄ 
W KARTUZACH

W ielki zjazd obwodowy Pol­
skiego Związku Zachodniego w  
Kartuzach wysunął ostatnio postu 
laty w sprawie utworzenia szkoły 
rolniczej dla młodzieży „Szwaj­
carii Kaszubskiej" w Borkowie, 
majątku, stanowiącym własność 
powiatu karluskigeo. oraz dalszej 
elektryfikacji ..Szwajcarii Kaszub 
skiej" na odcinku GowidHno i • -  
kolica.

WILNO BUDUJE MUZEUM
Zarząd m. W ilna zadecydował 

wybudowanie Muzeum Samorzą­
dowego. Aluzeum stanie w śród­
mieściu. Na zapoczątkowani bu-

nie uje o. Rysopis lego est jednak ‘ W " * 0 brak dawa* t!« ‘to :k l™i '  Muaeom wyasygnowi
.. Z* - r__ o o . . ■ . nno

| policji znany. (PAT). inę zł. 35.0C3.

C z jita  .d a  p r js ę  
s o c ja  is ty c z n ą

Z b r ^ j e n l i  powietrzne I n g l i i
Ang.elskie ministerstwo lotnie-1 Stanach Zjednoczonych ogółem do 

twa komunikuje, iż zamierza zwię 250 samodotów do liczby 650 sa- 
kszyć obstalunki na samoloty w | molotów.

Wypadek flotn ezy
W  okolicy Adony (Węgry) u-J tastrofie samolot myśliwski. Piłoś 

legł z nie wiadomych przyczyn ka-| poniósł śmierć na miejscu. (PATJ



Życie gospodarcze

Nie tak dawno w wielkiej pra­
sie światowej rozeszły się pogło­
ski na temat wysiłków, mających 
na celu wzmożenie obrotów han­
dlowych między Z. S. S. R. a Rze­
szą. Do tych pogłosek odnoszono 
się s  pewną niewiarą, choćby ze 
względu na lansowane wiadomoś­
ci o bliskim już przyśpieszeniu 
realizacji wschodnich zaborczych 
planów hitleryzmu.

Albo — Albo! Albo się idzie na 
Ukrainę, albo pragnie się ożywić 
wymianę z Sowietami.

Coprawda ostatnia mowa Hitle­
ra w<kazywałaby raczej inny kie­
runek ekspansji w najbliższym 
okresie, ale zresztą — jak to słu­
sznie wskazują emigracyjne ^Po­
śledni je Nowosti“ polityka Nie­
miec nie pierwszy raz w stosun­
ku do Rosji Sowieckiej idzie zyg­
zakami. D ylem at: pochód na 
Vkrainę, czy te ł  ożyw ien ie . sto­
sunków  handlow ych sta ł ju ż  po­
przednio  przed  N iem cam i—w  cza­
cie trak ta tu  brzeskiego.

leszcze  w r. 1918 Krassin dyle­
mat ten przedstawił Ludcndor- 
fowi. Dylemat ten został wówczas 
rozstrzygnięty przez samo życie. 
Niemcv musieli opuścić Ukrainę 
i zaczął się długi okres wzajem­
nych stosunków handlowych. Li­
twinow mósrł w r. 1933 z całą słu­
sznością oświadczyć, że dzięki 
stosunkom z Sowietami mogła 
Rzesza oswobodzić się a najbar­
dziej ciężkich konsekwencyj trak­
tatu wersalskiego.

Stosunki handlowe między obu 
krajami były uregulowane jeszcze 
W r. 1921, a następnie — trakta­
tem handlowym z dnia 21 paź­
dziernika 1925 r. Jednocześnie 
kapitał niemiecki był dopuszczo­
ny do pracy w Sowietach. Po­
wstał cały szereg mieszanych 
przedsiębiorstw z udziałem nie­
mieckiego kapitału. Rząd sowiec­
ki zawarł 20 umów koncesyjnych 
* kapitalistami niemieckimi, 
w październiku 1928 z 50 umów 
o pomocy technicznej, zawartych
Przez Moskwę, 22 były 
w r. zawarte a firmami niemiec­
kimi.

Jeszcze w r. 1925 banki niemiec­
kie, aby sfinansować zakupy so­
wieckiego „torepredstwa*4 w Niem 
ezech udzieliły kredytu na su­
mę 100 milionów marek. W roku 
1926 Rząd niemiecki wziął na s:e- 
kie gwarancję 60% wartości zakn- 
pów sowieckich do sumy 30Q 
mil. marek. Rozrachunek zakon- 
tzony był dnia 1 kwietnia 1931, 
ale jnż dnia 14 kwietnia tegoż ro­
ku zawarto nową umowę, doty­
czącą zakupów eowieck:ch na su­
mę 300 miln. marek. Dalsze po­
rozumienie eksportowe ratyfiko­
wano w maju r. 1932. zaś porozu­
mienie co do warunków dostaw 
nastąpiło w dniu 16 czerwca te­
goż roku.

Prawda — nie obyło się bez za­
kłóceń. Była w r. 1924 rewizja 
w berlińskim „torgnredstwie , 
była akcja niemieckich przemy­
słowców za rewizją poroznm.en-a 
handlowego, za spłatą starych dh. 
Sów carskich, była wreszcie w p o »  
Aiejscych la « A
wirek, wirlk-eyo prienmtowego 
koncernu Ł G. F .rh e n m d .rtr»

Niemniej i - ' ”.k  
rwrnt na gorsze nastąpił d P

z przyjściem do władzy Hitlera. 
Zresztą, jak było można wnosić 
z oficjalnych oświadczeń polity­
ków sowieckich, zwłaszcza Litwi­
nowa, bolszewicy nie łudzili się 
od pierwszych chwil władzy na­
rodowo - „socjalistycznej1* co do 
losów wzajemnych stosunków. 
Koncepcje terytorialne Hitlera, a 
jeszcze bardziej — Rosenberga 
nie pozwalały na żadne złudze­
nia.

Zresztą sytuacja Z. S. S. R. by­
ła całkiem inna w r. 1921, a inna 
jest obecnie. System monopolu 
w handlu zagranicznym został 
utrwalony i rozbudowany ZSSR 
ma zawarte porozumienia conaj- 
mniej z 30 państwami. Związek 
Sowiecki naskutek industrializacji 
w znacznej mierze uniezależnił się 
od zagranicy. Bilans płatniczy 
Z. S. S. R. zaczął się kształtować 

tyle pomyślnie, że Z. S. S. R.

Węgiel polski dla Sowietów
Podobno w  toku rokowań g o -• powstała możliwość zaopatrywa- 

spodarczych polsko • sowieckich, nia sowieckiej floty bałtyckiej 
prowadzonych obecnie w  Mo­
skwie, omówiona ma być kwestia 
wywozu maszyn polskich do So­
wietów, w  szczególności maszyn 
włókienniczych, maszyn dla prze­
mysłu papierniczego oraz obrabia­
rek. Należy zaznaczyć, że polski 
przemysł maszynowy eksportuje 
maszyny włókiennicze nawet do 
Anglii 1 jest przygotowany do wy­
konania ewentualnych zamówień 
sowieckich.

Również maszyny polskie 
dla przemysłu papierniczego mo­
głyby zaspokoić wciąż rosnące po 
trzeby przemysłu sowieckiego.

Ponadto zwracają uwagę, że

węgiel polski, którego cena i  wa­
runki dostawy drogą morską z 
Gdyni byłyby dogodniejsze dla na 
bywcy sowieckiego, niż transport 
tego węgla na wielk-.ej przestrzeni 
południowych prowincyj sowiec­
kich, zwłaszcza, że byłoby to rów . 
nież poważną ulgą dla przeciążo­
nego sowieckiego systemu komu- 
nikacyjnego.

Jak słychać, oba te zagadnienia 
mają być całkowicie wyjaśnione 
w ramach rokowań o ustalenie 
wzajemnych kontyngentów o Obro 
cie polsko -  sowieckim na rok bie 
żący.

nagromadził znaczne zapasy zło­
ta i walut. . , .  ,  - T. .

Eksport sowiecki do Niemiec
wykarywal «»«“ ”? " j s y *  
Snadł Z 431 miln. rb. w 1934 na 
289 miln. rb. w r. 1935; 117 miln. 
rb. w r. 1936: 108 miln. rb. w ro­
ku 1937- ZSSR miał możność ma­
newrowania na rynkach zagranicz­
nych, wynagradzając sobie to po­
gorszenie na innych rynkach.

Nie można jednak z tego wy- 
ciągnąć wniosku, że nie ma mo- 
wv o ożywieniu stosunków so­
wiecko - niemieckich, że jest jnż 
ca’k :cm przesądzone, iż stosunki 
te będą obumierać. Przecież już 
za rządów Hitlera zawarto cały 
szereg porozumień kredytowo- 
handlowych. Ostatnie porozumie- 
nie zawarto w r. 1937.

Można powiedzieć tylko tyle, 
że drogi do ożywienia stosunków 

gą odcięte. Mostów nie zerwa- 
W każdym razie nie uczyniły

tego Sowiety. 

Ewolucja gospodarki
światowej

Według ostatniego (stycznio­
wego) biuletynu statystyki Ligi 
Narodów w listopadzie 1938 r. 
wartość handlu światowego była 
nieco niższa od stanu poprzednie­
go na skutek zmniejszenia się 
eksportu Stanów Zjedn., Kanady, 
Niemiec i Włoch.

W r. 1938 naskutek spadku o- 
brotów handlowych oraz wzrostu 
tonażu nastąpił spadek opiat frach 
towych. Tonaż światowy urucho 
miony w r. 1938 wzrósł o 11 proc, 
wobec roku poprzedniego. Byt po 
raz pierwszy wyższy od stanu z 
lat 1929—30, a sześciokrotnie wyż 
szy od stanu z r. 1933. Należy 
zaznaczyć, że naskutek redukcji u- 
ruchomienia przemysłu okrętowe- 

w  Anglii, Norwegii 1 Holandii 
ogólna liczba tonażu w budowie 
była niższa w r. 1938 o 8 proc.
od stanu z przed roku.

Rezerwy (ujawnione!) złota ban 
ków emisyjnych świata przekra­

czały o miliard dolarów dawne| 
war .ości sianu z końca 1937. 
Przekracza to o 250 milionów war 
tość prodtkeji złota w ciągu roku, 
W tym rachunku nie uwzględnlo. 
no ani Z. S. S. R. ani Hiszpanii.

Należy zaznaczyć, że cały pra­
wie przyrost rezerwy złotej ozna­
cza korzyści Stanów Zjedn., któ­
re w  końcu 1933 posiadały 36 pro 
cent caiei światowej rezerwy zło- 
ta. w końcu r. 1938 pos iada j 58 
proc., gdy Anglia 11 proc., Fran­
cja 10 proc., Holandia 4 proc, 
Szwajcaria 3 proc.

W ostatnim kwartale r. ub. za­
znaczył się specjalnie intensywny 
wzrost rezerw złotych. Na całość 
przyrostu wartości 480 miln. do­
larów, przyrost rezerw St. Zjedn. 
wynosi 444 miln. doi., przyrost w  
Belgii 25 miln.. na Węgrzech 7. 
w Szwajcarii 6 miln. Spadek u- 
jawnia się w  Holandii ( —8 miln ), 
i Anglii (—4 miln.).

Stan gospodarczy kraju

Eksport drewna z Polski
w roku 1938

Ogólne cyfry eksportu z Polski 
drewna i wyrobów z drewna w 
kresie 1938 utrzymały się na tym 
samym prawie poziomie co w  ro­
ku 1937.

W ywóz wszystkich zasadniczych 
grup drewna oprócz produktów 
przemysłu leśnego spad! w porów 
naniu.z rokiem 1937. Wywóz dre­
wna okrągłego zmniejszył się do 
cyfry wynoszącej poniżej %  ze- 
sz orocznego wywozu, wywóz ma 
terialów tartych do 83,5%, wywóz 
dykt i fornlerów oraz wyrobów go 
nowych do 4/5. Natomiast wywóz 
produktów przemysłu leśnego 
wzrósł o blisko 50% w  porówna­
niu z r. 1937.

W  ten sposób udział poszcze­
gólnych grup w ogólnej ilości wy­
wozu zmniejszył się w  roku 1938 
w sposób następujący:

kompletów skrzynkowych nawet 
wzrósł.

W roku 1938 wywieziono z Pot 
ski ogółem 1.693.338 ton drewna 
i wyrobów z drewna na ogólną su 
mę 204.364 tys. zł. wobec 
1.699.931 t. za 203.535 tys. zł. w 
roku 1937.

Według ostatniej oceny Banku 
Gospodarstwa Krajowego, dalszy 
wzrost wskaźnika produkcji Pol­
ski w  r. 1938, mimo, że był słab­
szy niż w r. 1937, oznacza pomyśi 
ne zarysowanie się sytuacji gospo 
darczej Polski na tle gospodarki 
światowej, w  której wystąpiły 
oznaki osłabienia.

Oczywiście ten objaw nie może 
zasłonić przed nami faktu, że w 
stosunku do potrzeb w  dziedzinie 
zatrudnienia —  sytuacja jest wciąż 
wysoce niepomyślna.

Inny objaw —  to wskazywany 
przez nas niejednokrotnie i pod­
kreślony przez sprawozdanie Ban­
ku rozdźwięk między produkcją

1.18

1938 1937
8.9% 12,2%

40,6% 27,2%
45,6% 54,5%
3,3% 4,1%
0,7% 0,9%

Ostateczne obliczenia zbiorów 5 
głównych ziemiopłodów dla całej 
Polski przedstawiają się jak na­
stępuje: pszenica 21.718,9, żyto 
72 534,1, jęczmień 13 713,3, owies 
26.564,7, ziemniaki 345 582,3.

W  porównaniu do zbiorów zbóż 
w  również urodzajnym roku 1933, 
zbiory w 1938 r. były dla pszenicy 
niższe o 0,1%, dla żyta wyższe o 
2,5%, dla jęczmienia niższe o 4,5% 
i owsa niższe i 1,0%.

Jak wynika z porównania tego, 
jedynie zbiory żyta były nieco wyż 
sze, n'ż w 1933 r. Z przeliczenia

___  zbiorów żyta w  obu porównywa-
4,1 %. nych latach na głowę ludności wy­

nika, te  w 1933 r. przypadało na 
głowę 217 kg. żyta, w 1938 r. 208 
kg. A więc z tego punktu widzenia 
polityka zbiorowa powinna mieć 
zadanie ułatwione.

Nadto należy mieć na uwadze, 
że 4 województwa wschodnie, a 
mianowicie: białostockie, wileń­
skie, nowogródzkie i  poleskie, 
normalnie deficytowe, t. j. nie po­
siadające nadwyżek zbożowych, w 
1938 r ,  w porównaniu z 1933 r., 
dały zbiory żyta wyższe o 1,5 milj. 
q., gdy natomiast ogólny wzrost 
zbiorów żyta w 1938 r., w porów­
naniu do 1933 r., wynosi 1,8 m. q.

dóbr — produkcji 
dóbr spożycia.

Jak się* wyraża sprawozdanie 
Banku inwestycyjny charakter o- 
żywienia powoduje, że produkcja 
dóbr wytwórczych wzrasta silniej 
od produkcji dóbr spożycia.

Przy ogólnym bowiem wzroście 
przeciętnego wskaźnika produk*'i 
przemysłowej za 1938 r. o około 
8% do przeszło 119 (1928=100), 
wskaźnik produkcji dóbr wytwór­
czych podniósł się prawie o 10% 
do około 140, a wskaźnik produk­
cji dóbr spożycia o przeszło 5% 
do 108.

Zwiększone Inwestycje wywie­
rają rówr.ież wpływ na kształto- 
wantę się obrotów handlowych 
z zagranicą, wywołując koniecz­
ność zwiększonego przywozu su­
rowców i maszyn.

Ponieważ jednocześnie eksport, 
wobec osłabienia koniunktury 
światowej, połączonej ze spadkiem 
cen, napotykał na większe trud­
ności, bilans handlu zagranicznego 
zamknięty został saldem biernym.

Po naprężeniu na rynku pie­
niężnym związanym z ogól­
ną sytuacją polityczną, nastą­
piło — stwierdza dalej sprawo­
zdanie Banku — uspokojenie. Zna 
czniejszy wzrost wkładów w grud 
n:u zwiększył płynność łnstytucyj 
finansowych, co ułatwiło likw ida­
cję uitimo rocznego, bez koniecz­
ności szerszego wykorzystania re­

produkcją1 zerwy kredytowej w instytucji 
emisyjnej. Zapotrzebowanie pie­
niężne życia gospodarczego było 
przy tym mniejsze, a to ze wzglę­
du na zwykle w czasie zimowym 
osłabienie inwestycyj i  prac bu* 
buwlanych oraz okres międzyse- 
zonowy w  niektórych gałęziach 
przemysłowych.

Spadek wytwórczości wystąpił 
w  gałęziach przemysłowych o cha 
rakterze inwestycyjnym a więc 
w hutnictwie, częściowo w  prze­
myśle metalowym, przetwórczym 
i mineralnym, a poza tym w  prze­
myśle włókienniczym i odzłeżo* 
wym, chemicznym i spożywczym. 
Górnictwo tak węglowe, jak i naf­
towe utrzymało stan wydobyca 
bez większych zmian, na poziomie 
poprzedniego miesiąca, przy mniej 
szym nieco zbvcie węgla i prze­
tworów naftowych. Po usunięciu 
jednak czynnika sezonowości, 
wskaźnik produkcji przemysłowej 
był w  grudniu nieco wyższy niż 
w 'listopadzie i przekroczył po. 
ro m  wskaźnika z grudnin 1937 r. 
o kilka procent.

Spadek Hczby zatrudnionych wy 
stąpił w  grudniu w  przemyśle prze 
twórczym, a poza tym na robotach 
publicznych. Wskutek tego stan 
zarejestrowanych bezrobotnych sil 
niej się podniósł, przekraczane 
w połowie stycznia pól miliona 
osób.drewno okrąg’e 

produkty przemysłu 
leśnego

materiały tarte 
dykty i forniery 
wyroby gotowe

Nie wszystkie jednak sortymen­
ty wewnątrz poszczególnych grup 
ksztalowaly się jednakowo, 1 tak 
wywóz drewna okrągłego iglaste­
go tpadł znacznie silniej, aniżeli 
wywóz drewna liściastego. Rów­
nież o wiele silniejszy jest jeżeli wy 
eliminuje się fryzy, spadek wywo­
zu materiałów tartych liściastych, 
aniżeli materia'ów tartych igla­
stych. Jednocześnie też wywóz ma 
terialów tartych heblowanych oraz

Wiadomości bieżące

Przemyli naftowy w r. 1938
znaczny wzrost spożycia. N ew ie lk : w zrost p rod ukt,! H

Według tymczasowych danych, 
*  1938 r. w ydobyto  ogołem
206.478 ton  ropy, w obec 50l«w i 
»t>n w  1937 co stanowi wzrost
°  ofc. J%.

Produkcja wytworów nafto- 
*7ch wyniosła w roku sprawo­
zdawczym 500.306 ton wobec 
495.266 ton w 1937 r., ■ w tym 
(w tonach — w nawiasach dane 
«  1937 r .h  benzyny i g«~l-ny 
140.542 (129.585), nafty 99.7-3 
(90.525), olejn gazowego i «• 
palowego oraz lekkich 90.316 
102.111), olejów smarowych 

47.591 (45.627), parafiny 22.584 
(23.638), asfaltu 30.023 (25.670)

Z  k r a ’u
UPADŁOŚCI W POLSCE.

W listopadzie oh. r. ogłoszono według 
danych G. U. S. w eałej Polsce 12 upa­
dłości wobec 10 w październiki! ub. r. 
W pierwszych 11 miesiącach 1938 r. o- 
głoszono 115 upadłości wobec 103 w 
analogicznym okresie 1937.

W przemyśle było w roku ubiegłym 
ogółem 45 upadłości, gdy w 11 miesią­
cach 1937 r. 50, a w handlu 70 (53), w 
czym w handlu towarowym 43 (42). 
WZROST OBIEGU PIENIĘŻNEGO.
Ogólny obieg pieniężny w Polsce na 

dzień 31 grudnia 1938 r. osiągnął 1.866.4 
miln. zł. wobec 1.497.6 miln. zł. na 31 
grudnia 1937 r„ wzrósł więc o 358.8 
miln. zł. Obieg banknotów podniósł »i?

1.0595 miln. do 1.406.2 miln. zł. czyli
346.7 miln. z ł- a obieg bfonu z 438.1 

460.2, a więc •  22,1 miln. zł. Przy 
tym obieg bilonu srebrnego zwiększył 
się z 3543 do 3703 miln. z ł, a obieg 
bilonu innego z 83,9 do 90 milionów 
złotych.

EKSPORT WŁÓKIENNICZY Z ŁODZI.
Eksport włókienniczy z okręgu łódź-

CENY.
Ogólny wskaźnik cen hurtowych w 

grnćnin r. nb. wyniósł 55,0 wobec 54,6 
w listopadzie r. ub. i 58,1 w grudnia 
1937 r. (Podstawa -  1928 r. =  100).

Poniżej podajemy wskaźniki cen grup 
specjalnych w grudniu r. ub. (Podstaw#
— 1928 r. =  103; pierwsza liczba w na-

'asach oznacza wskaźnik za listopad 
nb. draga — za grudzień 1937 r.): 

żywność i używki 52,6 (52,0 — S65); 
nabywane przez spożywców 59,0 (58,6—
60,8); artykuły rolne krajowe 47,7
(47,0 — 52,3)? aprzedaware przez roi- . . .  , . - .
lików 413 (40,5 — 47,4); artykuły prze handlowym i nawigacyjnym. Czas 

łowe 573 <573 — 59,ć); surowce i trwania układu przewidziany jest

oraz innych produktów nafto­
wych 69.527 (78.110).

Spożycie wewnętrzne produk­
tów naftowych wyniosło w 1938 
rokn ogółem 414.296 ton wobec 
372.942 ton w 1937 r.

. . . .  .  ______  kiego w grudniu 1938 r. wyrazu się cyEksport wyniósł w roku »pra- (fr,  286-743 kg , , cznej wartości ,.9115O2 
wozdawczym, łącznic z pokryciem w  porównaniu z listopadem 1938 r. o- 
zapotrzebowania bunkrów w Gdy znacta to wzrost « 46.949 kg. wartości 
ni i W. M. Gdańsku, ogółem j 350.767 zł.

W grudniu na piwwiszym miejscu 
wśród odbiorców przemysłu włókienni­
czego w okręgu łódzkim uplasowała s.ę 
Czechosłowacja, na drugim Holandia, a 
dopiero na 3-im Wielka Brytania, która

50.558 ton różnych produktów 
naftowych wobec 126.844 ton w 
1937 r.

Zapasy produktów w rafine­
riach i gazolinarniach w dn. 31 
grudnia r. ub. wyniosły ogółem 
164.581 ton wobec 139.937 ton 
dn. 31 grudnia 1937 r.

Umowa handlowa
polsko-litewska

Umowa polsko •  litewska, pod-! rowej. Zasadą, którą obie u k łt .
pisana w dniu 22 grudnia 1938 r., 
składa się z trzech podstawowych 
części: układu handlowego, z po­
rozumienia kontyngentowego i z 
protokółu taryfowego.

Układ handlowy stwarza podsta 
wę prawną dla naszych przy­
szłych stosunków handlowych z 
Litwą; ma on formę pośrednią po 
między typem układu prowizory­
cznego, a normalnym traktatem

półfabrykaty przemysłowe 56,4 (563 
59 0); uzależnione o dzagranścy 39.4 
(40,9 — 42,7) ;skartelizow»ne 773 (773 
— 773); materiały budowlane 54,7 
(54,7 — 54,6); artykuły przemysłowe 
nabywane przez rolników 64,4 (64,4 — 
65,7).

Z  z a g r a n ic y
BEZROBOCIE WE FRANCJI.

Na terenie całej Francji aarejeslrowa- 
no na dzień 7 stycznia 1939 r. — 416.604 
bezrobotnych co oznacza w stosunku do 
roku poprzedniego wzrost o 35.666 osób. 

ZNACZNE OŻYWIENIE WYWOZU 
Z USA. DO CHIN.

Handel eksportowy w Nowym Jorku 
notuje znaczne ożywienie w stosunkach 
handlowych z Chinami. Jedną z przy­
czyn tego ożywienia ma być wykończę- 

ej drogi z Chin do Birmy. Za-

zasadniczo na 2 lata — z tym, żc 
w pierwszym roku nie może być 
układ wymówiony.

Porozumienie handlowe polsko- 
litewskie oparte jest na przydziale 
dewiz w  ramach, ustalonych ilo­
ściowo możliwości wymiany towa

dające się strony przyjęły dla roz 
woju obrotów handlowych, jest 
zasada równowagi bilansu han­
dlowego, którą obie strony będą 
starały się osiągnąć w  czasie trwa 
nia tego porozumienia. Porożu* 
m enie wejdzie w  życie łącznie t  
układem handlowym (prawdópo- 
dobnie około 20 stycznia 1939 r.| 
i będzie obowiązywało w okresie 
rocznym od wejścia w życie.

Protokół taryfowy przewiduje 
okresowe zniżki celne dla ryb 
słodkowodnych litewskich w  tych 
samych wysokościach, w  jak:ch 
zniżki te były dotąd co roku udzie 
lane Estonii Protokół taryfowy 
wjedzie w  życie równocześnie z 
układem handlowym.

Wysokie dodatnie saldo
b ikn iu  handlowego SI. Ziednotzonydi

przez dłuższy okres ezasn tworzyła czo-. BÓw.ema chińskie dotyczą główni 
łową pozycję w eksporcie włókienni- szyn rolniczych, traktorów i maszyn prze 
dwa łódzkiego. Na czwartym miejscu myślowych. W związku z tym założone 

( znalazła się Kolumbia, a na 5 Unia Po-1 zostało w Nowym Jorku specjalne biuro 
łudniowo • Afrykańska. | zakupów dla Chin.

Miniateriam Handlu O. S. A., j tyką p r „ ,  niektórych krajów 
ogłosiło dane o handlu zagranice- europejskich oraz a ujemną . 
nym Stanów Zjedn. w r. 1938, * - - -
z których to danych wynika,
dodatnie saldo wyniosło w tym 
okresie 1,1 mild. doi. Ogólny przy 
pływ złota do St. Zjedn w r. ub.
wyniósł 1,9 mild. doi., podczas 
gdy przywóz srebra miał wartość 
230 miln. doi.

Liczby te spotkały się już z kry

sfer gospodarczych, które 
zwracają uwagę, że państw o wio* 
rzyt;i^lskie , ia k  S t. Z jedn ., m usi 
dążyć do  u jem nego  salda b ilan­
su handlow ego, a by  tą  drogą u- 
m ożliw ie  kra jom  d lu żn iczym  splo­
tę  sw ych  zobowiązań, bez po trze­
by ogołacania gospodarki a za­
pasów kruszcow ych.
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O s o b liw o ś c i  m u z e a ln e
---------  w różftyth krajach. poJ różn mi szero iościan ggajraficziy n i ---------

T ypy zam iłow anych kolekcjo  
se r ó w  są  tak  różne, jak różno­
rodne są dziedziny kolekcjoner­
stw a . S k a la  zam iłow ań w  tym  
kierunku jest rozległa. Jedne  
zbiory byw ają zaznaczane w  
B edenerach , inne w iędną w  za­
pom nieniu, o to czo n e  jedynie o- 
p iek ą  kolekcjonera, ..a  którego  
najbliżsi patrzą, jak na n ieszk o­
d liw ego  pom yleńca.

W  A lU nburg, w  Turyngii ży ł 
p ew ien  m ieszczanin , k tóry był 
zam iłow anym  graczem  w  kar 
ty . C hcąc p ozostaw ić  po  sobie  
trw ałą  pam ięć ob y w a te l ó w  za 
czą l k o lekcjonow ać różne typy  
kart d o  gry. Przed  śm iercią  
zbiór sw ój zap isa ł m iejscow em u  
m uzeum , zobow iązując jedno­
c ześn ie  sw ych  spadkobierców  
do kontynuow ania rozp oczęte­
go  p rzez s ieb ie  dzieła . W  ten  
sp osób  p ow sta ła  koickcja  kari 
do gry ze  w szystk ich  krajów  i 
cza só w  od  staroży tn ości po 
p rzez  śred n iow iecze d o  o sta t­
nich  lat.

P ew ien  k eln er w  B erlin ie  u- 
w zią ł się  na zb ieran ie  przedmL- 
tó w  pam iątkow ych  z w ielkich  
katastrof. P o  k ilkunastu  latach  
c ich ego  i w y trw ałego  ko lek cjo ­
n erstw a  o tw orzy! w  sw ym  m ie­

szkaniu „muzeum pam iątek z 
w ielk ich  katastrof *, gromadząc 
kilka ty sięcy  ró in ych  przedm io  
tów i częśc i, pochodzących  z 
rozbitych aut, pociągów , sam o­
lotów , sterow ców , o k rętów  itp  
O d pam iętnej k a .a s  rofy Z ep­
pelina pod E chterdingen do nie 
daw nego pożaru „pałacu krysz­
ta łow ego" w  Londynie, m ożna  
w  tym  osob liw ym  m uzeum  zna­
leźć  szczątk i rozm aitych przed­
m iotów , zw iązanych z  danym  
wypadkiem .

P ew ien  pastor w  N iem czech  
prłudniow ych  m a rów nież o ry ­
ginalną k olekcję w szystk ich  na 
zw isk  n iem ieckich , kończących  
cię na ,mann". Brak w  niej ty l­
ko  jednego M anna, znanego p i­
sarza  n iem ieck iego  Henryka.

W  jednym  z dom ów  drezdeń­
skich znajduje s ię  zbiór lamp 
naftow ych o d  konstruow anego  
przez L ukasie w ieża, w ynalazcę  
lam py naftow ej, jej prototypu  
do n ow oczesn ych  lam p naftow o  
gazow ych.

W e Francji jeden ze  szw ag­
rów m łod szego  D um asa zbiera  
łzw onki i  d zw oneczk i różnych  

k szta łtów  o  rozm aitym  d źw ię­
ku.

W W iedniu  jeden z arcyksią­
żąt trudni s ię  kolekcjonow a­
ni m lasek.

W W arszaw ie żyje pew ien  
antykw ariusz, który posiada o-

ryginalny zbiór różnych obra­
zów  i upostaciow ań diabla. Kilka 
ty sięcy  obrazów , rzeźb i figurek  
„diabelskich" zapełnia jego ga 
blotki.

Gu ana bryty ssa

W  ramach wielkich Inwestycji wy. 

hodowanych w  Zakopanem przed

narciarskimi o mlstrzo

Gujana Brytyjska stanowiła w 
latach 1616 — 1621 część posia­
dłości holenderskiej Kompanii 
Zachodnio-Indyjskiej. Inicjato­
rem kolonizacji holenderskiej był 
van Peere; jeszcze w roku 1604 
dały się zauważyć pierwsze usiło­
wania Anglii w kierunku oderwa­
nia tej części Gujany, która obec­
nie stanowi własność francuską. 
Dzięki usilnym dążeniom Rober­
ta Harcourt w latach 1613—1627 
Anglia położyła kamień węgiel­
ny pod trwały rozwój nowej ko­
lonii na terenach, odebranych od 
Holandii.

Gujana Brytyjska zajmuje prze­
strzeń 90 tyg. mil kw. z czego wię­
kszą część tworzą tereny upraw­
ne, na których hoduje się trzcinę 
cukrową. Drugim, obok trzciny 
cukrowej artykułem Gujany jest 
ryż, którego zbiory w roku 1935 
wyniosły 10.565 ton wartości 
473.086 doi. Ważnymi artykułami 
wywozowymi są orzechy kokoso­
we, kopra oraz olej. Wywóz kawy 
wyraża się cyfrą 469.674 lb. war­
tości 23.715 funtów. W Gujanie 
są ogromne plantacje kauczuku, 
zajmujące łączną przestrzeń oko­
ło 1.600 akrów.

Jeśli chodzi o bogactwa mine­
ralne na pierwszym miejscu wy­
mienić należy kopalnie diamen­
tów, a któryeh w r. 1935 ekspor­
towano z Gujany 43.187 karatów 
wartości 496314 doi. Są to dia­
menty bardzo czyste, rywalizują­
ce z brazylijskimi- Największe ieh 
złoża istnieją w odległości ok. 130 
mil ang. od Georgetown, w doli­
nie Mazaruni. Dobywa się je tak­
że w dolinach kilku innych rzek, 
jak Potaro i Cuyuni, a ostatnio 
nawet całkowicie porzucono

tam produkcję kopalnianą, gdyż 
warunki komunikacyjne z daw­
nymi terenami Mazaruni są bar­
dzo utrudnione. W Gujanie znaj­
dują się również bogate żyły zło­
ta, którego roczna produkcja wy­
raża się cyfrą ok. 850 tys. doi. 
Trzecim wreszcie artykułem mi­
neralnym jest aluminium, odkry­
te w Gujanie w 1914 r. Stale wzra 
stająca produkcja tego artykułu 
wyraziła się cyfrą 111.500 ton war­
tości 665.323 doi.

W Gujanie istnieje 154 łusz- 
czarnie ryżu, 24 cuiłarownie, 24 
tartaki wodne, 12 kopalni i fa­
bryk maszyn, wreszcie 10 przed­
siębiorstw dla obróbki budulcu. 
Łączny import Gujany wyraził 
się w 1935 roku cyfrą 8.540.798, 
a eksport 10.642.667 funtów.

Gujana posiada ok. 80 mil ang. 
dróg żelaznych. Są to dwie linie 
jednotorowe, łączące stolicę, Geor- 
•retown z wnętrzem krajn i osa­
dami, położonymi wzdłuż wybrze 
ży Atlantyku. Dróg bitych istnie­
je ok. 280 mil ang. Najbardziej 
używanym środkiem komunika­
cyjnym jest żegluga rzeczna. Dzia­
ła tu 8 regularnych linii żeglugo­
wych.

Ludność Gujany Brytyjskiej, 
według spisu z roku 1934 wynosi 
323.171 osób, z czego jedna piąta 
mieszka w miastach i osadach. 
Europejczycy stanowią 5% lud­
ności. Indian amerykańskich ży­
je tu przeszło 136 tysięcy, Murzy­
nów — około 126 tysięcy, Portu­
galczyków' ok. 8%  tys., Chińczy­
ków 4 tysiące, resztą stanowią kra 
jowcy. Przyrost Indności wynosi 
31,4, śmiertelność 21,8 na 1000. 
Prawie 28% ludności zajmuje się 
rolnictwem.

P ani H orvat w  B udapeszcie  
jLwiuauzi zw ie .c ia d ia , zebrała  
.ch d oiąd  7.000 sz  uk.

W  M arsylii w  m ieszkaniu  by­
łego  k elnera  P e llisiera  znajdu>- 
się  zbiór 22.000 kart ob iado­
w ych, zebranych w  cza sie  kilku  
letniej służby kelnera  praw ic  
ze  w szystk ich  lok a lów  restau­
racyjnych na ca łym  św iec ie . M. 
in. znajdują s ię  u n iego  orygi­
nały  m enus N apoleona III, dru­
kow ane na złotym  listku  m enu  
R ock i:lle ra  i  w ie le  innych o s o ­
bliw ości.

N ajoryginalniejszą jest bodaj­
że  jednak ko lek cja  zm arłego  
pod k on iec ub. stu lecia , znane­
go  aktora Cam illa Schw arza, 
który zb ierał kw ia ty  z  grobów  
sław nych  ludzi. W  tym jedynym  
na św iec ie  .cm entarnym  z ieln i­
ku" znajdują s ię  kw iaty  z  gro­
bu Szopena, G o e h e g o ,  B ism ar­
cka i  w ie lu  innych.

W  M onachium  m am y także  
zbiór b iletów  tram -w ajow ych. 
Skolekcjonow ał je skrzętn ie  p e  
w ien  m onachijski lekarz, groma  
dząc ok o ło  50.000 b ile tów  tram  
w ajow ych  n ie ty lk o  z M ona­
chium. a le  innych m iast n iem ie­
ck ich  ,a  n aw et k ilku sto lic  euro

pejskich, m. in. tak że  z W arsza­
wy.

K toby ch c ia ł zobaczyć  jak  
w yglądał p ierw szy  rozkład jaz­
dy, m oże  udać s ię  do k sięd za  
B . P. Haart w  N ew m arket w 
A nglii, k tóry  w  sw oim  zb iorze  
m : w s z y s k ie  egzem plarze p ier­
w szych w ydań rozkładu jazdy, 
ułożone w ediug krajów  i  roku 
w ydania.

P ew ien  o b yw ate l w  Augsbur­
ga kolekcjonuje w szystk ie  książ  
ki, w  których  czy  to  w  sposób li­
terack i czy  n aukow y traktow a­
na jest k w estia  sam obójstw a.

P ończochy i  skarpetk i zbiera  
p ew ien  o b yw ate l Goslaru, a  pe­
w ien  ad w ok at sztokholm sk i ma 
pokaźną k olekcję zęb ów  sła w ­
nych ludzi, m iędzy in. trzonow y  
ząb Edisona.

S  cndhal sp o tk a ł raz cz ło w ie ­
ka, k tóry  nam iętn ie  k o lek cjo ­
n ow ać puste  butelk i p o  w inie. 
N a p ytan ie  jednego z  przyjaciół 
czy  go  ta  dziw na m ania n ie  roz­
śm ieszyła , znakom ity p isarz od- 
rzekłs „D laczego  m iałbym  się  
śm iać —  ten  cz łow iek  przecho­
w uje z p ietyzm em  p ow lok ę , k tó  
rej treść  m y potrafiliśm y roz­
trwonić".

wo świata, wybudowano również'
| W malowniczej okolicy Tran-

1 Kalatówkach dworzec kolejowy iylwanii Zachodniej wznosi się je- 
I dna z najbardziej ciekawych for- 
I macji geologicznych w Europie, 
Iszczyt Detnnata, w pobliżu które-

widoesny i szym zdjęciu.

Z ło ta  rz e k a  w  R um unii

Książką telefoniczna
w y w o ła ła  dużo n eporozum ie i  w  Am eryce

Magnaci nowojorscy z 5-ej A- 
renue, z Park Avenue i z innych 
dzielnie zostali w ostatnich cza­
sach zasypani nawałą reklam, o- 
fert, próśb i zgłoszeń telefonicz­
nych. Fakt ten wywołał istny po­
płoch wśród uprzywilejowanych 
„dziesięciu tysięcy", gdyż zarów­
no adresy, jak i telefony tych o- 
sób są zastrzeżone i nie znajdzie się 
ich w książce telefonicznej Nowe­
go Jorku. Kto, jakim cudem zdo­
ła* przerwać tę obręcz tajemni­
cy na około magnaterii finanso­
wej? Zwyczajem ojczyzny Pinker 
tona powierzono rozwikłanie za­
gadki zdolnemu detektywowi. Ten 
wziął się do roboty, pracował 
dość długo, aż wreszcie po nitce 
dotarł do kłębka. Otóż niejaki 
J . Fergnsson zestawił dokładny

spis adresów i telefonów wszyst­
kich nowojorczyków, których do­
chód roczny wynosi więcej niż 
200.000 dolarów. Spis len wydru­
kował w postaci książki telefo­
nicznej i., sprzedawał go chętnym 
firmom i osobom prywatnym, po 
cenie 100 dolarów za egzemplarz. 
Wyprzedał cały nakład w ilości 
5.000 egzemplarzy za niebylejaką 
sumę pół miliona dolarów. Do­
tarcie do źródła „przykrości" wy­
rządzanych magnatom nowojor­
skim przez sprytnego Fergussona 
nie doprowadziło jednak do ni­
czego, gdyż wydanie prywatnej 
książki telefon cznej nie stanowi 
przestępstwa. To też milionerom 
nie pozostaje nic innego, jak 
zmienić numery telefonów.

0 wystawie św h U w ej
30 kwietnia b. r. otworzy swo­

je  podwoje wystawa światowa w 
Nowym Jorku. Jednocześnie pra­
wie odbędzie się też inauguracja 
międzynarodowej wystawy Gol- 
den Gate w San Francisko. W wy­
stawie nowojorskiej bierze udział 
oficjalnie 63 kraje. Obszar, zajęty 
przez wystawę mierzy prawie 
6 kim. długości i 2'/> kim. szero­
kości. Parkingi dla aut mogą po­
mieścić 35.000 wozów. Na tere­
nach wystawowych znajdnje się 
80 restauracyj. Środki komunika­

cyjne, tramwaje, metro, s i tk i ,  
autobusy etc. zostały tak rozbudo­
wane, aby móc przewieźć 160.00 
osób na godzinę w obn kierun­
kach. Jedną z osobliwości wysta­
wy będzie „Perisphera", glob 
o średnicy 65 metrów, we 
.ynętrzn którego mieści się model 
wzorowego miasta przyszłości. 
Obok globu wyrasta z ziemi py­
lon trójkątny wysokości 212 me­
trów, antena odbiorcza dla radio- 
i skro weki

-o znajdują się źródła słynnej rad, spotykają się mieszkańcy 
,rzeki złota", Aranyo, płynącej wieczorami w knajpce przy 

zakrętach przez falistą równi- nie i snują fantastyczne plany 
' znalezienia wielkiej żyły złota.

Niektórzy wieśniacy z Oradca 
Marę wolą szukać błyszczących 
okruchów w kamienistym dnie 
rzeki Aranyo. Odbywa się to przy 
pomocy zwykłego wiadra, umoco- 

iwanego na długim kiju. Tym pry- 
m itvwnvm  /‘w m a lrp m  wybierają

nę.
Pomiędzy złożami metaliczny­

mi, szczególnie obfitymi w okoli­
cy magywn Detnnata, znajdują 
się słynne kopalnie złota, eksplo­
atowane jeszcze w starożytności.
Znaczenie ich zmalało całkowicie 
od chwili odkrycia Ameryki. A je- mitywnym czerpaki)
dnak od setek lat w tej okolicy wieśniacy piasek, znajdujący się 
panuje nieustanna gorączka zło- na dnie rzeki. Wybieranie tego 
ta. Eksploatacja terenu odbywa J piasku, przemywanie go, mozol- 
się w bardzo prymitywnych wa- ' ne wybieranie lśniących okru- 
runkaeh, poszukiwacze złota, re - ' chów, zajmujące niekiedy cały 
krutujęcy się z pośród bezrobot-' dzień, przynosi czasem dwa do 
nych chłopów, bezrobotnych i ! trzech gramów złota, wartości 
włóczęgów z całego krajn, pro- 120 — 180 lei według kursn ofic- 
wadzą swój proceder w sposób j-lnego.
niefachowy, nic dbając ani o sy-1 Inna metoda po«znk;wania zło- 
stem poszukiwania, ani o jak:e- ta polega na długim i mozolnym 

*kolwiek bezpieczeń two pracy, rozłupywaniu pokładów kamien- 
Na setki metrów pod ziemią cią- nych, w których rzekomo ma się 
gną się sztolnie i korytarze, źle znajdować cenny metal. W Ro- 
oświetlone i jeszcze gorzej prze-' sia - Montana znajduje się 700 płu 

1’ ietrzane. Korytarze i chodniki czek hydraulicznych. Rozbitą 
'są prymitywnie oszalowane, ale miazgę płucze się starannie i „zło 
wypadki zapadania się ich są na todajm  mączkę" filtruje się przez 

[porządku dziennym, wskutek pod- rtęć. W Montana istnieje też no- 
mycia przez wodę zaskórną lub woczesna płuezkarnia. nrządzo- 
wstrząsy wywołane wybuchami na systemem amerykańskim, za­

ładunków dynamitowych. Cała trodniająca około 200 robotni- 
ludność Oradea Marę, małej wio- ków.
ski, położonej u stóp Detunaty, I Ta jedyna zorganizowana pla- 
przez całą dobę kopie, ryje, draży cówka posiada jednak zdecydo- 
grnnt, płucze złoty piasek i sprze- wanych przeciwników w postaci 
da je go, lub pośredniczy przy licznych „dzikich" poszukiwaczy, 
sprzedaży. W Oradea Marę, no-1 którzy zawz*ecie konkurują z za- 
szącej węgierską nazwę Nagyva-j kładami w Rosia-Montana. Nie

Sygnały bezpieczeństwa dta bydła
zorcy trzód zamykający pochód 
muszą być zaopatrzeni w latarki 
z czerwonym światłem. Ostatnio 
pomysłowi dozorcy urządzali się w 
ten sposób, że owiązywali latarki 
z czerwonym światłem ostatniej 
czwórce krów pomiędzy rogami.

Magistrat kanadyjskiego miastecz­
ka, Wallaceburg, wydał zarządze­
nie, na podstawie którego trzody 
bydła rogatego, przepędzane nocą 
przez miasto muszą być chronio­
ne przed zderzeniem się z po­
jazdami, względnie z innymi trzo­
dami czerwonym sygnałem. Do-

N s zdjęciu — grupa Eskimosów 
zamieszkałych w Danii uzyskała ze­
zwolenie Dyrekcji Radia w Kopenha 
dze przekazania przez mikrofon ra­
dlimy życzeń swym braciom w Greń

. . .  Iandii. Widzimy Eskimosów podczaa
gardzą nawet i sabotażem, mszczę „  .
nicm urządzeń wkładowych, któ- pr6by* przed ”audycJ’  raWow»“ 
re są pod stałym dozorem straż- j znaczoną dla Grenlandii, 
ników. ' I

Międzynarodowy zjazd
pisarzy w  Naw  io rxu

Amerykański PEN-Club od-był w tych 
dniach w New Yorku swe pierwsze po­
siedzenie w sprawie zorganizowania mię 
dzynarodowego zjazdu pisarzy podczas 
trwania Wystawy Światowej w New 
Yorko. Obradom przewodniczyła znana 
pisarka pani Dorothy Tompson, żona

Upton Sindaire*a. prezes amerykańskie­
go PEN-Club. Między uchwałami, które 
□a tym posiedzenia zapadły, najważ­
niejszą dla nas jest ta, że projektowa­
ny zjazd pisarzy odbędzie się w dniach 
8, 9 i 10 maja 1939 roku.

„Nie chcemy motoryzacji!"
Na wyspie Bermuda, która jest 

uprzywilejowaną wilegiaturą An­
glików i Ainerykanóun nie wolno 
używać aut. Nawet ;»crnatorow i 

wolno utrzymywać auta. Tyl­
ko urząd sanitarny, zakład oczy­
szczania i straż ogniowa mają po 
jednym samochodzie. Władze wy­

chodzą z założenia, iż turyści, 
którzy spędzają czas na tej bło­
gosławionej przez przyrodę wyz- 
ple, powinni tn znaleźć warunki, 
zapewniające im absolutny spokój 
i atmosferę odmienną od tej, któ­
rą mają n siebie, w  domu.

P o lsc y  p la sty cy
p o d b sjr ją  L o n d y n

Plastycy polscy przebywający 
w Londynie odnoszą wielkie suk. 
cesy i cieszą się w sferach arty­
stycznych stolicy W. Brytanii wiol 
kim uznaniem. W ielkie echo wy- 
wolaia wystawa prac kapitana Le­
szczyńskiego oraz wystawa rzeźb 
Magdaleny Gross, która niedawno 
„wystąpiła" przed obiektywem i 
mikrofonem londyńskiej stacji te­
lewizyjnej, demonstrując swoje 
rzeźby i opowiadając słuchaczom 
angielskim o pracy artysty-rzeż- 
biarza. Do wystawy przygotowuje

się obecnie Rajmund Kanelba, któ­
ry zasiynąl w  Londynie jako ma. 
larz dzieci. Karykaturzysta Feliks 
Topolski przygotowuje ilustracje 
do wydania książkowego „Gene­
w y" Bernarda Shaw, który za­
chwycony jest rysunkami polskie­
go artysty. Poza tym Topolski 
pracuje nad albumem rysunków, 
ukazujących w  krzywym zwier­
ciadle życie zaułków londyńskich. 
Album wyda jedno z największych 
wydawnictw angielskich.
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Przyszłośt Partii

Kanlcientia Waisi.
w  dniu 2.II odbyła słę dorocz­

na Konferencja Warszawskiej Or­
ganizacji Młodzieży P. P. S., przy 
nl. Wolskiej 44.

Konferencję zagaił tow. Stefan 
Kobrzyński, wskazując na ciężką 
sytuację polityczną i gospodarczą. 
*  jakiej znajduje się klasa robot- 
"icza i jej młodzież. Równocześnie 
Podkreślił, że wystąpienia zorga­
nizowanej młodzieży robotniczej, 
jak i obecna konferencja stwier­
dzają, że coraz większe zastępy 
młodych stają pod naszymi sztan­
darami. Kiedy z ust. tow. Kobrzyń 
księgo padły słowa hołdu i  po­
zdrowienia dla walczącej Hiszpa­
nii —  młodzież, zgromadzona na 
sali powstała i  odśpiewała Mię­
dzynarodówkę".

Miejsca w  prezydium konferen­
cji zajęli tow. H. NOwcki (prze- 
*Odn.), tow. Kazlmlerczakówna 
fsekret’ ) oraz tow. Nasladek ł KrO- 
PtaowskL

Kuniercncję w ita li, życząc po- 
myśłnych obrad w  bardzo serdecz­
nych słowach tow. Rub’nstr'n — 
Przewodniczący dz. Wola, jako 
gospodarz oraz w imieniu socjali­
stycznej młodzieży akadem. tow. 
Leszek Raabe —  przewodniczący 
Centralnego Wydziału Akademic­
kiego P. P. S.

Sprawozdanie za okres kaden­
cji Warszawskiego Wydziału M ło­
dzieży złożył sekretarz W. W  ,M. 
toiw. Stanisław Kurland. Zobra­
zował on dorobek organizacji ze

Czasopisma literackie
Ukazał się Nr. 2 miesięcznika 

literackiego „Skawa" (styczeń — 
luty 1939 r „  Warszawa), zawie­
rający w treści pozycje następują­
ce: artykuł J. Plomieńskiego o 
„Nowych encyklopediach"; St. I. 
Witkiewicza—Węzłowisko upośle 
dzenia" (fragment z „Niemytych 
dusz"); początek powieści J. Brzo 
stowskiej p. Ł : „Za lat m iliony"; 
J. RzewnicJiiego — fragment dra­
matyczny „Stanisław August 
K ró l"; artykuł J. Wieleiyńskiej p. 
L „Coraz dalej od poezji do pro- 
*y“ . W  dziale poetyckim —  prze­
kłady z Anny de Noailles („Gdy­
byś, Pan e, przemówił") i Mik. Le- 
naaa („B iust Beethovena"). Prócz 
tego, numer zawiera szereg rubryk 
aktualnych i  sprawozdewczych, 
oraz biuletyny Komitetu Obrony 
Języka. —  Adres Redakcji i Ad­
m inistracji: Warszawa, Nowogro­
dzka 23, m. 5. — Cena numeru 50

Wyszedł z druku numer 1 mie­
sięcznika literackiego młody, h p. 
n. „P róby" (styczeń 1939 r., Byd­
goszcz). „Próby" mają być ..plat­
formą konfrontacji prądów i  dą­

szczególnym uwzględnieniem prac 
wewnętrzno - organizacyjnych i u 
działu w  akcjach ogólno-partyj. 
nych. podkreślając ze specjalnym 
naciskiem ofiarną pracę młodzie­
ży w  czasie wyborów samorządo­
wych. Akcja ta, to był szczytowy 
punkt aktywności zewnętrznej ~  
stępów naszej młodzieży.

Referat p. t. „Cele i zadania na­
szej organizacji na tle innych u- 
grupowań młodzieżowych" wygło 
sił tow. Edward Hryn:ew'cz, oma­
wiając dokładnie wrogie nam ru­
chy oraz rzucając szkic pracy 
ideowej na przyszłość.

Tow. Władysław Pietrzykow­
ski referował sprawę pisma „M ło­
dzi Idą", które mimo szeregu prze 
szkód 1 trudności rozwija się po­
myślnie i przystępuje obecnie do 
wytężonej akcji propagandowej.

Dyskusja, jaka się wywiązała 
nad sprawozdaniami, wykazała ol­
brzymie zainteresowanie człon­
ków warszawskiej orgamzacjl ca- 
łym szeregiem problemów ideo­
wych i organizacyjnych. Wielu to­
warzyszy wskazywało na trudnoś­
ci, w  jakich walczy i pracuje 
Warsz. Org Młodzieży. W  wyni­
ku dyskusji przyjęto cały szereg 
wniosków, które zostały przekaza­
ne Warsz. Wydz. Młodzieży. Kon­
ferencję zakończono, po blisko 
sześciogodzinnych obradach, od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru". .Hymnu młodzieży robotni­
czej" i okrzykami na cześć PPS.

żeń młodej literatury polskiej"-.; 
Redakcja pragnie utrzymać się na 
stanowisku apolitycznym, zdaje 
sobie jednak sprawę, że „współ­
czesna rzeczywistość dostarcza 
młodzieży tylu palących zagad­
nień, czyni młodzież orbitą tylu 
problemów, że nie mamy prawa 
oddawać się artystycznej sielan­
ce.."

W Nr. 1 „P rób" znejdujetny m. 
in.: interesujące, choć może zbyt 
pesymistycznie zabarwione uwagi 
Marjana Czuchnowskiego p. t. 
„Młodzież nie chce żyć na margi­
nesie"; zwięzły lecz wnikliwy 
„szkic syntetyczny" Jerzego Po- 
mianowskiego o twórczości poe­
tyckiej Bolesława Leśmiana; god 
ne uwagi próbki poetyckie Henry­
ka Liborna; opowiadania, felieto­
ny, kolumnę satyry. Jak wynika z 
treści numeru i  zapowiedzi Redak: 
cji, wydawnictwo n.e zamierza $:ę | 
bynajmniej zasklepiać w kręgu 
spraw wyłącznie regionalnych lecz 
żywi znacznie szersze ambicje.

Adres Redakcji i Administracji: 
Bydgoszcz, Rynek Piłsudskiego 5; 
eona numeru 25 gr. bd.

Zdawaćby się komuś mogło, 
obecna epoka specjalnie upodo­
bała sobie „rewizje literackie" 
dawnych odpowiednio wyzyska­
nych koncepcyj i  tematów. Ktoś 
może twierdziłby, że metoda ma- 
teriałistycznej analizy szeroko 
przeniknęła do literatury, że ży­
cie sublimowane w romantyzmie 
zaczyna być ,na odwyrtkę" nico­
wane od bebechów właśnie na 
tej zasadza.

Owe „rew izje" jednak nie zaw­
sze mają sens zbliżony do owe­
go prototypu proletariackiej po­
wieści, np. historycznej, jaką był 
taki „Kordian i Cham" Kruczków 
skiego. Nietylko historyczne ale i 
geograficzne klechdy, a także i 
ekonomiczne, a różami poezji u. 
pstrzone, komunały idą pod nóż.

Wiele w  te, dziedzinie pchnął... 
reportaż, wiele zrobiło proste o- 
panowanie przestrzeni przez czło 
wieka, z każdym dniem idące da 
lej i wyżej.

Nie ostało się w  tym pędzle 
poznania prawdy i całej prawdy 
i  morze. Piórami wielu pisarzy 
wypieszczone w  swej grozie i 
krasie, odmalowane tęczowymi 
porywami serc romantycznych, 
których nie brakło nawet pomię­
dzy jego sługami — ot choćby 
London, naprzyklad — dziś musi 
patrzeć jak ręce tych, którzy pra­
wdę umiłowali ponad najpiękniej 
szą baśń zdzierają wspaniale u. 
tkaną os’onę I ukazują nad fala, 
mi nietylko błyski stalowych o- 
czu bohaterów ale i siny pysk u- 
pióra głodu, łyskający tu i ow­
dzie z mgły.

Twarde życie m arynarski 1 w 
rzeczywistości i w literaturze po­
woli z pionierskiego f  bohaterskie 
go stawało się rzemieślniczym i 
proletariackim. I to organizacja 
społeczna polityczna i  gospodar­
cza świata, a wraz z nią maszy­
na — przewartościowywały czło­
wieka. Prawda, że w literaturze 
stało się to znacznie później. Cóż 
robić: mundus vult declpi — świat 
kocha właśnie fantazje bardz:ej' 
niż rzeczywistość, zwłaszcza, gdy 
i Jedno i drugie jest dalekie, niedó 
Sięine.

Tym większa zan’uga pisarza, 
którego raczej do romantycznych 
piewców morza zaliczyć można, 
gdy z jego dorobku pisarskiego 
wyłusknąć można utwór „pasu­
jący" jak ulał do dzisiejszych me­
tod literackich w tej mierze.

Pisarz ten — to Józef Conrad 
Korzeniowski. Utwór o którym 
mowa to opowiadanie „U krem 
sił" świeżo wydane w polskim 
przek’adzie.

,U krem  eił" 
„Biblioteka Polska",

• )  Józef 
Inst. Wyd. 
W arszawa.

Siny pysk nad falami
Conrad jest pisarzem tej miary! bliską ,a postać bohatera być mo- 

i r2 X l i ,  że »yioby Ja »  potfżnicjsz, w swym
wa/ogólna literacka analizę war. dramacie, n il inne postne, „w lać  
M d  otworu. Jest on na miarę. ców morza znanych n m z In- 
Conrada Nas zainteresuje tu ra- nych dziel tego pisarza. A utwó 
S 3  jego strona powiedzmy... spo -  jak się rzekło -  b l i ż s z y ^

łecźna? Konflikt —  i to wspania­
le zarysowany konflikt — na tle 
tych przesłanek, które powyżej 
wyliczałem. Drugi utw6f, w  którym koniecz 

Kapitan, stary kapitan, prawdzi- nQŚĆ zdobycia grosza również po 
morski w  momencie złej „n „kształtowaniewy wilk morski w momencie złej 

passy po bankructwie wchodzi w 
spółkę z właścicielem statku by 
zdobyć pieniądze dla dalekiej a 
ubóstwianej córki. Kontrakt koń­
czy się już. Jeszcze tylko jedna
oodróż. I stary kapitan właśme ------------ —
wtedy poczyna tracić wzrok. N ikti •) Ernest ...... „  „
tego nie zauważa. Okręt płynie śmierci" inst. Wyd. „Plan , 
pod kierunkiem ślepego maryna-, azawa, 1038.
rza, uzupełniającego swą wiedzę ----------------- -
fachową oczyma malajsklego „se- 
ranga". To kalectwo staje s:ę po­
wodem intrygi pierwszego oficera 
i zbrodni mechanika —  właścicie­
la statku, który umieszcza żelazo 
koło kompasu, sprowadzając sta­
tek z kursu na rafy.

W  dramatycznej scenie wykry­
cia zbrodni przez ślepego kapita- 
na ostro stul® problem: ukarać 
przestępstwo —■ to pozbawić 
wsoólnika sumy ubezpieczenio­
wej, stracić resztę majątku, prze­
znaczoną dla córki.

I stary w ilk morski wbrew na­
kazom honoru pozostawia prze­
stępcę bezkarnym — sam pozosta 
ląc na tonącym statku.

Tak poważnie i mocno post*- 
-.yiony czynnik obrony bytu w kon 
flikcle sumienia i etyki, ten spłot 
dramatycznych sytuacji człowie­
ka, który w  obliczu nędzy mus 
iść na targ ze swym sumieniem— 
czyni opowieść Conrada, żywą

Tom asz Mann, laureat nagrody 
N okia, o którego podw ójne j ba­

n ic ji podawaliśm y wczoraj.

siejszej metodzie literackiego pod 
chodzenia do zagadnień, dawniej 
„egzotyczny.h".

ważnie wpływa na ukształtowanie 
się akcji — to „Statek śmierci" 
Ernesa Hemlngway‘a " ) ,  znanego 
pisarza amerykańskiego. I tu ma­
rynarz w stu morskich potrzebach 
doświadczony musi ryzykować ko 

Hemingway „Statek 
War­

I  teat zyków warszawskich
W ie i a  Rew  a: „Szukamy gw iazdy"

Niewątpliwie „W :elka Rew:a“ 
w tym sezonie pod względem ar­
tystycznym znacznie swoje j>ro- 
gramy podciągnęła. Mając tak 
obszerną scenę, można sobie po­
zwolić na większy rozmach, a kie 
równik artystyczny Krukowski po 
kazał, że umie dbać o klasę wido­
wiska. Z przyjemnością zwłasz­
cza stwierdzamy, że kierownictwo 
docenia należycie wagę satyry po- 
litycznej i kontynuuje piękne 
tradycje dawnych warszawskich 
teatrzyków; zbierają za nią okla- 
ki znani mistrze w operowania 

tą subtelną bronią: Walter i Kru­
kowski.

Na apccjalne wyróżnienie, wła­
dnie dzięki umiejętnemu zastoso­
waniu satyry politycznej zasługu­
ją numery: „rewia bucików", 
,koks" (Walter cudownie określa 
co to jest zmotoryzowany zamia- 
acz u lic ) i „Tajemnica", ukazu- 
;ąca tradycyjne oblicze jednego 

najulnbieńszych faworytów War 
’iawy — Lepka.

Huczne oklaski zbiera również 
.,Ciocia z Kresów" w wykonania 

rek to doskonalszej Irenyco re k  to  doskonalszej areny prezemujo.
7kw:erczyńsk’ej, a niewybredną szcza jest m iły  dla oka, fina ł' J. o .........---  .

'csolotć w zbudza skctsch p.t. „Ele

liz ję z uczciwością, kodeksem kar 
nym i władzą —  by zapewnić byt 
rodzinie. 1 właśnie najmocniej­
szym akcentem dramatycznym 
jest rozpiętość pomiędzy ci­
chym rodz.nnym życiem przy­
brzeżnego korsarz*, a czynami, 
które łamią nawet etykę świata 
występku, śmierć w sensacyjnej 
zgoła akcji zjawia się niełyiko Ja­
ko romantyczny akcent. Autor u- 
włdacznia całą w.-.gę ekonomicz­
ną tego faktu dla rodziny, dla 
bliskich.

„Mieć ,albo nie mieć" —  tytuł 
-■nglelski opowieści dokładniej 
niż polski, obrazuje problem bo­
hatera, problem opowieści. A o- 
powieśó to barwna, żywa, obfitu­
jąca w petne napięcia momenty.

Szkoda, że przekład nie dość 
uwypukla iiterackość utworu dziw 
nymi chropowatościami, psując 
jego piękno.

•
Z dwóch półkul świata, z 2-ch 

mórz oddalonych od siebie o... 
średnicę kuli ziemskiej, przynoszą 
;nam obrazy życia walki i ktęski 
iie dwie książki. A przecie obie są 
i sobie bliskie, właśnie tym, że da­
ją c  całą prawdę posiadają war- 
pość dokumentu społecznego, tym 
"mniejszego, że z żyrem wielkich 
talentów.

JAN DĄBROWSKI

Waltera, Ruszkowskiego, Iny Be- 
nityi Skwierczyńskiej.

Lekcję poglądową dla mężatek 
t . t.: ,Dlaczego zdradzamy" gorą­
co oklaskują — mężowie.

Ponieważ rewia obok numerów 
mówionych ma też i  śpiewane, 
należy wspomnieć i o wrażeniach 
słuchowych. Irena Carnero ma 
miły, doskonale wyszkolony głos, 
ale brak jej swobody, tak niezbę­
dnej w rewii, Ruszkowski śpiewa 
jak tylko może najlepiej, a na 
swobodzie mu nie zbywa, bo ma 
jnż ją we krwi i poprostu rożne­

go temperament sceniczny.
Nie brak w programie i tańca, 

który reprezentuje tym razem 
przede wszystkim trzecia z  uta­
lentowanych sióstr Halam, Alicja, 
istotka urocza, pełna subtelności, 
o świetnej technice tańca. Szkoda 
jedynie, że partner nie dorówny­
wa jej pod względem temperamen 
tn tańca, gdyż psuje to nieco e- 
fekt. Duet taneczny: Kleszczów- 

a, Borkowski zasługuje na bra- 
a. które zbiera.
Dekoracyjnie rewia ładnie się 

prezentuje. „Walc tęczowy"

,orderami" wypadł za pompaty-

JÓZEF WECHSBERG.

C y n a ,
z  niemieckiego 

HALINA
Fragment z książki, która p. »~

„TTłeZfc, mur“ ukaże się nakładem
„Biblioteki Polskiej".
— Kroczy pan po świętej ziemi 

—  rzekł z uśmiechem mój towa­
rzysz —• czy nic pan nie dostrze­
ga?

Nie, nic nie dostrzegam. Ziemia 
Porosła niskimi krzewami, zarośla, 
Parę drzew — nie widzi się nawet, 
że to już pod zwrotnikami, w od- 
le8lości paru zaledwie kilometrów 

równika. Można by równie do- 
brze być teraz gdziekolwiek w 
Europie, gdzie też są zarośla i 
krzewy. Dlaczego ta ziemia jest 
święta.

Towarzysz mój wyciąga rękę.
—  W idzi pan? .
Teraz widzę. I rozumiem. Stoją 

lam mężczyźni w  błocie i kopią. 
Kulisi, chińscy kulisi, których s;ę 
poznaje po szerokich, stożkowa­
tych kapeluszach. Kopią w s*a'  
rym. brudnym gruncie, długm i 
motykami wzruszają ziemię, prze­
pływa obok nch strumień, męż­
czyźni brną po kolana w wodzie.

Teraz rozumiem wszystko. Jak 
mogłem choćby na chwilę zapom­
nieć, że jestem na Billitonie, wys­
pie cynowej Billitonie, położonej

c y n a !
przełożyła
PILICHOWSKA

pomiędzy Sumatrą a Borneo, z 
tak bogatymi pok.adami cyny, iż 
zaspokajają większą część świa­
towego popyiu?**

W  niewielu tylko miejscach kuli 
ziemskiej znajduje się cyna. W 
Boliwii, w  republice murzyńskiej 
Liberii, w Anglii I tutaj, na Archi­
pelagu. Indonezji, na wyspach 
Banka i Billiton. Ale tu tylko cyn* 
znajduje się na powierzchni, ła­
twa do wydobycia —  wystarczy 
sięgnąć ręką. .

Ten, kto me wie, że ziemia ta 
zawiera cynę, przejdzie niebacznie 
obok. Billigton —  to nie „Siht- 
seeing". Niezbyt bujna roślinność, 
prażący ogniem żar, błotne grun­
ta. Ale ziemię tę wystarczy wziąć 
do ręki, aby dojrzeć*w niej maie, 
ciemne punkciki. „Ziarnka maku" 
powiedziałby laik. Tak. ziarnka 
maku, które s ę ceni na wagę zlo- 
:al Od czasu luyzysu ceny cyny n 
rynku światowym podskoczyły w 
dwójnasób. Akcje Biiliton Maat- 
cliappij, które już notowano 180, 
osiągnęły obecnie kurs 5S0. Cyna 
jest ważnym mełaiem, ważnym w 
czasie pokoju, a bodaj jeszcze 
ważniejszym, gdy w czasie pokoju

czyni się zbrojne przygotowania 
do wojny. Niepozorną ziemię, po­
krytą krzakami i zaroślami, sza­
cują na miliony i  miliardy, ponie­
waż zawiera nieprzebraną moc 
cennego minerału.

— Dopiero co rozpoczęliśmy 
eksploatację tej kopalni — odzy­
wa się mój towarzysz. —  Ciągnie 
się jeszcze cztery kilometry na po­
łudnie.

Cztery kilometry! I  na każdym 
meirze kwadratowym leżą w bio­
cie te drobne ciemne ziarna, trze­
ba tylko bioto przemyć, ziemię 
spłukać, a pozostaną drobne zia­
renka, czysta cyna. Czy to nie 
proste? Można się przy tym stać 
milionerem. Drobiazgu tylko na to 
trzeba, trzeba natrafić na cynę. 
Natrafić na cenną ziemię, która na 
pozór wydaje się tak niepokażna, 
tak pospolita, tak mało wiartościo- 
A-a.

Panuje tu praca ręczna, prymi­
tywna praca ręczna. Kulis rozbija 
ostrym rydlem duże zwały ziemi, 
a inni stojąc obok siebie w  d!ug!m 
szeregu drobią duże grudy ziem: 
na drobne kawałki. Wszystko to 
się dzieje w wodzie, w strumieniu. 
Strumień porywa grudy ziemi ' 
z-nosi je dalej, przed dużą rurę, 
która jak groźnie wyciągnięty pa- 
ec sięga aż do wody. Do czego 

służy ta rura?
— Wsysa ona ziemię z zawar­

tością cyny — widzi pan tam pom 
pę ssącą —  1 przenosi na oszalo­

wanie z desek, gdzie brudną, za­
muloną wodę oczyszcza się od 
domieszki cyny. Odbywa się to w 
sposób niezmiernie prymitywny: 
muł przecieka przez ukośne, krzy­
we deski. Cyn:, jako cięższa, po- 
zostaje na spodzie, lżejszy muł 
błotny zostaje spłukany. Raz na 
miesiąc pompę się odsuwa i woda 
odpływa. I wtedy widać na des­
kach cynę, dużo, bardzo dużo cy­
ny. Trzeba ją  jeszcze tylko prze­
myć, zapakować i posłać do Arn- 
heim, gdzie ją  przeiapiają. Czyż 
możni sobie wyobrazić coś prost­
szego?

Tak, nie może być nic prostsze­
go. Nie wiem .jaką płacę pobiera­
ją kulisi .zapewne niezbyt dużą. 
Pompę ssącą wprawia w  ruch lo- 
komobila, która jest jedyną ma­
szyną na całej kopalni, poza tym 
nic się nie robi, poza rozbijaniem 
ziemi na grudy I nie trzeba się 
nawet kłopotać o płukanie, które­
go już dokonywa strumyk. 1 przy 
tej prostej metodzie zarabiają tu 
ludzie bardzo dużo i bardzo do­
brze —  kopalnia ledwo może na­
dążyć z dostarczaniem kontyngen­
tu, mimo iż praca odbywa się we 
dnie i w nocy, przez dwadzieścia 
cztery godziny na zmianę. Naóet 
chiński kulis, który j k o  nędzarz 
przywędrował przed dwoma laty 
z Chin południowych do Billitonu, 
może sobie pozwolić na ziszczenie 
marzenia całego swego życia: 
nabycie roweru, prawdziwego ro

znów jest tu 20.000. Nie ma już 
mowy o powrocie do domu, każdy 
statek przywozi nowych ludzi z 
nowymi kontraktami.

Cyna, cyna, cynal Tyle je j po­
trzeba, że nie można zaspokoić 
światowego popytu, nawet jeśli 
się praruje 24 godziny na dobę; 
nawet gdy dziś pracuje na B illi­
tonie dziewięć maszynowych po­
głębi* rek .potężnych statków, któ­
re się przesuwają po rzece tam i z 
powrotem i których uchwyty pra­
cują szybciej niż ręce chińskich 
kulisów.

A poza tym? Poza tym na B illi­
tonie nie ma nic. Dwa razy do ro­
ku jeździ się do Batawii odległej 
o dwa dni jazdy okrętem.

— Leczymy sobie tam zęby, a 
panie przyjeżdżają stamtąd z no­
wą trwałą ondulacją. Poza tym 
nic. Przejażdżki samochodowe? 
Od dawna już ich zaniechaliśmy. 
Dokąd mamy jeździć? Na wyspie 
nie ma już nawet ani jednego ko­
nia. Mamy tylko cynę. Jest tu mały 
klub, w  którym się bywa w  nie­
d z ie le  wieczory, jest lekarz, któ­
ry co roku kupuje nowe, coraz 
większe auto, bo mu to sprawia 
przyjemność. Są rekiny 1 dużo 
ai gatorów. Kąp el w  morzu n e 
jest odpowiednia, jeśli się pragnie 

I zostać przy życiu. A my przecież 
muśliny żyć. Musimy dostarczać 
cyny, bo świat potrzebuje teraz 
dużo cyny...

weru, którym po pracy będzie wra 
cał do domu.

Wszystko na Billitonie odbywa 
się pod znakiem cyny. Gdy się 
schodzą mężczyźni, to rozmawiają 
tylko o cynie, tak jak adwokaci o 
„spr wach", a lekarze wyłącznie 
o chorobach. Kobiety, co prawda, 
i tu mówią przeAażn.e o suknia-h, 
pracownicach domowych i  wszy­
stkich innych rzeczach, o jakich 
zwykły mówić kobleiy na całej ku­
li ziemskiej, przy czym gniewają 
się, iż mężczyźni myślą tytko o 
cynie, mówią tylko o cynie, na­
dzieje swe wiążą tylko z cyną. W 
najlepszych czasach, w  r. 1925 
była wspaniała koniunktura i  B il­
liton doszedł do fantastycznego 
rożkwiłu. Na malej wyspie ,której 
szerokość nie przekracza dziewięć­
dziesięciu kilometrów, było wów­
czas 10C0 pojazdów mechanicz­
nych, a podczas wielkiego kryzy­
su lirzba ich dziesięćkroć zmala­
ła. Ludzi na Billitonie —  mimo 
podzwrotnikowego ż*ru — przej­
muje zimny dreszcz na wspomn e- 
nle owych czasów: nie było wów­
czas statku, któryby — opuszcza­
jąc Billiton — nie zabierał z sobą 
paru ludzi, paru „zbędnych", k o­
rzy już nie byli potrzebni. A kie­
dy przyjdzie ko'ej na nas — za­
dawali sobie z lękiem pytanie ci, 
którzy żegnali statek — jutro? po­
jutrze? Pracowało wtedy na B illi­
tonie zaledwie 6000 ludzi, dziś,



Kronika krakowska
Zjazd Geografów Krakowskich

W  dniu 3 b. m. nastąpiło otwar 
cie II Zjazdu Geografów Krakow­
skich w sali wykładowej Instytu­
tu Geograficznego U. J. przy ut. 
Grodzkiej.

Zjazd zagaił dr. R. Mochnacki, 
witając zebranych. Na wniosek 
dr. Mochnackiego wybrano prezy­
dium w  składzie: dziekan R. Smo­
leński, rektor U. J. P. Antoniewicz, 
prof. Zierhoffer, prof. Zaborski, 
prof. Loth i pułk. Gąsiewicz, dele­
gat Wojskowego Instytutu Geo­
graficznego. Ponieważ dziekan 
Smoleński jest chory, przewodnic­
two objął rektor Antoniewicz.

Epilog krw aw ego pobicia
PRZED SĄDEM

W  Staniątkach, pow. Bochnia, 
w  roku 1937 Stanisław Jastrzębski, 
wraz z kilkoma innymi napad! na 
Franciszka Radeckiego i pokale­
czył go ciężko nożem, skutkiem 
czego Radecki zmarł.

Sąd Okręgowy w Krakowie ska 
zał Jastrzębskiego na 5 lat więzle 
nia. W  piątek odbyła się rozpra­
wa przed Sądem Apelacyjnym, 
który karę obniżył na 3 łata.

Przed rozpraw ą
o zabójstwo posterunkowego

Niedzieli
W  tych dniach doręczono akt 

oskarżenia Julianowi Gogule, o- 
skarżonemu o zabójstwo ś. p. po­
sterunkowego Niedzieli, dokonane 
ubiegłego roku na plantach Die- 
tlowskich. Rozprawa odbędzie 
się w najbliższym czasie.

Z miasta
NA TARGU

Mleko nlezbierane — 20—22 gr. 
litr, śmietanka — 50—60 gr. litr, 
śmiśtana — 1.10—1.20 zł. litr, Ber 
zwyczajny — 60—80 gr. kg., masło 
wyborowe — 3,80 zł. kg., masło sto­
łowe — 3,60 zł. kg., masło kuchen­
ne — 3,30—8,40 zł. kg., ja ja  świe­
że — 1,70 zł. kg., ja ja  kuchenne — 
1,60 zł. kg., ja ja  wapienne — 1,30 
zł. kg, buraki ćwikłowe — 12—14 
gr. kg., cebula —- 18—20 gr. kg., 
marchew — 13—18 zł. kg., pietrusz­
ka  — 20—22 gr. kg., seler — 20— 
22 gr. kg., ziemniaki _  8—10 g- 
kg., jabłka kompotowe — 90—1,20 
zł. kjj., gęś żywa — 6—8 zł. sz t, 
gęś bita — 3—7 zł. szt., indyk i  in­
dyczka — 7—14 zł. szt., kaczka ży­
wa — 3,50—5 zł. szt,, kaczka bita— 
3—4,50 2i. szt., kura żywa — 3— 
5,50 zł. szt., zając w skórce — 2,50 
—3 zł. szt., zajęć bez skórki — 2—
2,30 zł. szt., karp żywy mały — 1,70 
zł. kg., karp żywy duży — 2,10 zł. 
kg., brzana, leszcz, szczupak — 2,50 
— 3 zł. kg., Wiślane drobne i  śred­
nie — 80—1,10 zł. kg.

Następnie przemówili delegaci 
na Zjazd dr. Medwieki im. Tow. 
Krajoznawczego, prof. Barciński 
im. Akademii Handlowej w Pozna 
niu, prof Winid, inź. Alfred Run­
do i inni. Po przemówieniach wy 
brano członków Komisji Uczcze­
nia Pamięci prof. Ludomira Sawie 
kiego oraz komisyj wniosków nau 
kowych i  dydaktycznych.

Wykład inauguracyjny o bada­
niach geograficzno fizycznych w 
ostatnim dziesięcioleciu wygłosi! 
dr. M. Klimaszewski.

O godzin ę 13 nastąpiło w we- 
siibulu Inst. Geograficznego odslo 
nięcie tablicy pamiątkowej poświę 
conej pamięci prof. L. Sawickiego.

Po południu odbyło się posie­
dzenie naukowe, na którym dr. 
Szaflarski wygiosił odczyt p. t. 
„Kartografia polska w latach 1929 
— 1938“ . Wieczorem o godzinie 
18,15 nastąpiło otwarcie wystawy, 
obrazującej dorobek naukowy In­
stytutu Geograficznego w ostat­
nim dziesięcioleciu. Wystawa mie­
ści się w  sali semnaryjnej Insty­
tutu przy ul. Grodzkiej.

. /h o  a dusza 
dziś eiszzgo i  w iali"

Odczyt na ten tem at wyglost p. 
Kazimierz Kalinowski z ramienia 
Powszechnych Wykładów U. J. we 
wtorek dnia 7 lutego b. r., o godz. 
7,45 wlecz., w  lokalu Związku Za­
wodowego ’ Pracowników Umysło­
wych w Krakowie, ul. Sławkowska 
nr 6, I  p. Wstęp wolny. Goście mi­
le widziani.

Radio krakow skie
PONIEDZIAŁEK, 6 lutego.

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 8.10 „Płyta za płytę..." oraz 
wiadomości bieżące. 11.15 Sławni 
Soliści (płyty). 14.00 Muzyka obia­
dowa w wyk. orkiestry rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Le­
szczyńskiego (z Katowic). 14.50 Od­
czytanie programu na dzień następ­
ny. 1455 Krokowski dziennik spor­
towy. 18.00 Odczyt: „Pierwsza przy­
goda „Daru Pomorza" wygł. J . file- 
siiiski. 18.10 Recital fortepianowy 
Ludwika Stefańskiego. 22.00 Kazi­
mierz Szubert: „Zięć firmy Klops" 
radió-operetka z muzykę Wacława 
Geigera, Udział biorą: soliści i  or­
kiestra Związku Zawodowych Mu­
zyków pod dyr. kompozytora. 23.05 
Zakończenie audycji.

WTOREK, 7 lutego
6.57 Pieśń „Kiedy ranne w stają za 

rze". 810 „Płyto za płytą..." — oraz 
wiadomości bieżące. 11.15 Muzyka — 
(p ły ty - S. Rachmaninow: Koncert 
fortepianowy d-moll (Wł. Horowitz). 
14.00 Muzyka obiadowa (płyty). 
14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.55 Sprawy gospodar. 
cze. 15.15 „Czy wiecie, że..." w opr. 
dr. Jana Reguły. 18.00 U-ga audy­
cja z cyklu: „Istoto i wartość prze­
życia muzycznego" w opr. dr. Zdzi. 
sława Jachineekiego. 18.15 Muzyka 
(płyty). 22.55 Lokalne Informacje. 
23.05 Zakończenie audycji.

Uwaga kraw cy męscy
Już wyszła z druku druga cz;ść „Podręcznika kroju", według 
uproszczonego i praktycznego systemu „Adam Paris" opracowa­
ny przez L Kunina absolwenta akademii „Adam" w Paryżu. 60 str. 
obszernego rozmiaru, 30 modeli kroju modnych marynarek o rów­
nym biegu pasków wprost na materiale, żakietów, palt damskich, 
męskieb i wierzchu do futra. Kalkulacje na materiale, Krajanie 
dla wadliwych figur i L p. Cena zł. 7. Adres dla zamówień: Wil­

no, Zawalna 24 J .  KUNIN P. K, O. 702-049.
Pierwszą część m ożna nabyć w cenie 4 zł.

Radio śląskie
PONIEDZLAŁEK, 6 lutego. i

5.30 „Dzień dobry"—wesoły mon-l 
toż płytowy. 6.30 Program  na dziś. 
1L15 Oryginalne kapele i  chóry — 
płyty z W-wy. 14.00 Muzyka rozryw 
kowa w wykonaniu Orkiestry Roz­
głośni Katowickiej pod dyr. Jarosła-' 
wa Leszczyńskiego. 14.50 Wiadomo­
ści bieżące i giełda. 18.00 „Za mie­
dzą" — audycja słowno-muzyczna. 
18.23 Wiadomości sportowe. 22.00 
Kaz. Szubart: „Zięć firmy Klops" — 
radio-operetka z muzyką Wacława

Czytajcie
p ra s ę

socjalistyczna

Geigera. Udział blorą soliści, oraz 
Orkiestra Związku Zawodowego Mu 
zyków pod dyr. kompozytora (Łr. 
z Krakowa). 23.05 Zakończenie pro­
gramu.

WTOREK, 7 lutego
5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 

toż płytowy. 6.30 Program na dziś.
11.15 „Bajki" — płyty z W-wy. 14.00 
Wiadomości gospodarcze lokalne. 
14.05 Koncert życzeń. 14.35 Kukiełki 
śląskie „Pączki, pączki po trzy gro­
sze". Tekst i reżyseria Heleny Ty- 
mjenieckiej. Opracowanie muzyczne 
Jerzego Haralda. 14.55 Wiadomości 
bieżące i giełda. 15.15 Gawęda o ję­
zyku polskim — w oprać. Grzegorza 
Grobla. 18.00 Z życia województwa 
kieleckiego: a) „Zamek na wietrzeją 
cych skałach" — pogadanka o Ol­
szynie red. Konstantego ćwierka, b) 
Co słychać w województwie kielec­
kim — kronika. 18.15 Nowości z 
płyt. 18.23 Wiadomości sportowe. 
22.55 Informacje. 23.05 Zakończenie 
programu.

Kronika wileńska
Separowani rodzice waicza o dziecko

Cie .a jn  prace: przed Sadem Aaei cyjiiym
W  Wydziale cywilnym Sądu A- 

pelacyjnego rozpoznawana była 
iście Salomonowa sprawa. Przed 
sądem stanęli separowani małżon­
kowie, k.órzy walczyli o prawo do 
dziecka. Powództwo wytoczył oj­
ciec dziecka, Jan Bołiński przeciw 
swojej żonie, Marcie. T io sprawy 
jest bardzo ciekawe: Jan Boliński 
rozstał się z żoną swoją w 1931 r. 
Przy separacji ma żonkowie za­
warli umowę, że dziecko, mające 
podówczas 6 lat, pozostanie przy 
mace. Ojciec jednak odczuwa 
ak bardzo brak syna, że w roku 
1933... porwał go. Przez pewien 
czas chłopiec byt u ojca, aż pew­
nego dnia matka spotkawszy syn­
ka na ulicy śniegowej porwała go 
z kolei ojcu. Dziecko kilkakrotnie 
przechodzi o drogę porwania z rąk 
do rąk. Raz nawet chłopak sam 
uciekl z domu ojca, bowiem ko­
chanka ojca maltretowała go.

Po ponownym porwania dziecka 
przez ojca, matka złożyła skargę 
do prokuratury, ale prokurator 
sprawę Bolińskiemu umorzył. Po­
licja doniosła wówczas prokura o- 
rowi, że dziecku powodzi się u oj­
ca bardzo źle i pozos.ać u niego 
daiej nie powinno. Wówczas sąd 
na posiedzeniu niejawnym zadecy­
dował pozostawić dziecko u dziad 
ków, t. zn. rodziców ma.ki. Boliń­
ski, który z walki o zwrot dziecka 
nie zrezygnował, zwrócił się do są 
du z prośbą o zwrot dziecka. Mat­
ka w obawie, że dziecko może 
przejść do ojca, również wytoczy- 
a powództwo o zwrot dziecka.

Sąd Okręgowy mając na wzglę­
dzie, że obie strony swoim zacho­
waniem nie dają gwarancji nale- 
źy:ego wychowania dziecka, posta 
nowi! pozostawić chłopca u dziad 
ków, u których, jak sam „przed­
miot sporu" oświadczył, żyje mu

2 I a m o o w a 
S u n e r h e t e r o d y n a

odbiornik dla szerokich m as
„ T r i o  R a d i o“

DOM RADIA — N iemiecka 8. 
Dogodne warunki. T ek f. 24-37.

się najlepiej. Decyzję Sądu Okrę­
gowego Bo.iński zaskarży! do wy 
dzia u cywilnego Sądu Apelacyj­
nego, domagając się zwrócenia mu 
dziecka. W skardze apelacyjnej 
podał Boliński, że ma posadę w W il 
nie i że jest w stanie zapewnić dzie 
cku dobrobyt.

Apl. adw., Piotr Kownacki, wy- 
s ępujący ze strony matki, celem 
obalenia zeznań Jana Bolińskiego, 
złożył dowody że Bolińskiemu wy 
oczono „dyscypłinarkę“  za opil­

stwo, i  nie może on opiekować 
się dzieckiem.

Adw. Sopoćko złożył ze swej 
strony dowody, że dzieckiem może 
i powinien się opiekować tylko oj­
ciec.

Kilka godzin trwała walka o 
dziecko między stronami. W pew­
nej chwili apl. Kownacki oświad­
czył, że ponieważ dziecku dobrze 
się powodzi u dziadków, ma.ka 
dla dobra dziecka cofa powództwo 
i zgadza się aby chłopak pozostał 
u dziadków. W  tych warunkach 
i ojciec dla dobra dziecka powi­
nien się zgodzić na to samo.

Po ;ym oświadczeniu przewodni­
czący kompletu sądzącego zwrócił 
się do obecnego na sali Jana Bo- 
ińskiego i  usiłował nakłonić go, 

aby zrzek! się pretensyj do dziec­
ka i zostawił je w spokoju u 
dziadków, gdzie chłopcu się do­
brze powodzi.

Ojciec jednak nie zgodzi! się. Po 
dłuższej naradzie Sąd Apelacyjny 
oddali! pretensję Jana Bolińskiego 
i za.wierdzil wyrok 1-ej instancji.

Boliński zapowiedział kasację. 
Obecnie dziadkowie małego Boliń­
skiego zwrócą się do sądu o zasą­
dzenie od Bolińskiego alimentów 
na utrzymanie chłopca, który liczy 
obecnie 13 lat.

ŚMACZNElBiADY
m ięsie oraz iarsłie wydaje 

SZWAJCARSKA DOLINA 
Mickiewicza 2 8

Ob :ad z 2-ch dań 83 gr. i3-th 3 3 jr

By. nie zbudzić się nędzarzem - pogo rzelcem 1 by npać naprawdę spokoj­
nie, należy niezwłocznie zaopatrzyć się w GAŚNICE

„WARTA” lub „CONTRA”
wyrobu koncernu „Modrzejów-Hantke" S. A. w Sosnowcu. 

Przedstawicielstwo: Edward Arcichowskl, Wilno, Niemiecka 4, tel. 3-28 
UWAGA: Jedyna fachowa na Kres ach Wschodnich kontrola l konserwa­
cja gaśnic wszelkich marek. Własny warsztat reperacji gaśnic.
Na składzie zawsze naboje do wszelkich marek gaśnic. Porady fachowe

Ccsro |
Heroizm poświęcenia. Sensacyjne przy gody w wielkim filmie egzotycznym

B A U C Z U H
W rolach gŁ: GUSTAW DIESL i RENE DELTGEN.

“I f c L l O i  | WZRUSZAJĄCY DRAMAT MIŁOSNY

KŁAMSTWO KRYSTYNY
w-g powieści Kiedrzyńskiego „D:ień upragniony".

W rolach głównych: BARSZCZEWSKA, LODA HALAMA, ŚLIWIŃSKI,
jUNOSzA-srępowsKi, Sam borski i znicz.

Kronika bJahruska
SPIS BIAŁORUSINÓW 

I UKRAIŃCÓW W NIEMCZECH
Jak donosi prasa, Rząd niemie 

cki przeprowadza obecnie spis 
Białorusinów i Ukraińców, za­
mieszkałych w „Trzeciej Rze­
szy**. Ukraińcy i  Białorusini za­
mieszkali w Niemczech mają mię 
dzy innymi odpowiedzieć na na­
stępujące pytania:

1. Da jakich ukraińskich (lub 
białoruskich) organizacyj nale­
żeli i należą? 2. Jakie mają wy­
kształcenie wojskowe (stopień w 
wojsku)? 3. Czy i jakie majątki 
zostały im skonfiskowane na ob­
szarze ZSRR?

Cel powyższego spisu nie zdaje 
się budzić żadnych wątpliwości.

Już z podanych pytań widać o co 
chodzi hitlerowcom.

BIAŁORUŚ NA EKRANIE. 
Jak donosi „Chryścijanskaja

Dumka“ wytwórnia filmowa „So­
wiecka Białoruś*1 nakręciła dłu- 
gomtetrowy film o  charakterze 
popularno • naukowym p. t.: „Ge 
ografia BSRR“. Film ten obrazu­
je bogactwa naturalne sowieckiej 
Białorusi.

TYDZIEŃ TRZEŹWOŚCI. 
Wstępny artykuł „Chrystianskoj

Dumki** poświęcony jest propa­
gandzie abstynencji. Z okazji „Ty­
godnia trzeźwości** pismo nawo­
łuje wszystkich Białorusinów do 
stanowczej walki z alkoholizmem, 
który jest wrogiem zarówno jed­
nostki jak  i społeczeństwa.

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 6 lutego. I WTOREK, 7 lutego

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50' 6.30 Pieśń. 6.35 Gininaa.yka. 6.50
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
„F.I.S.". 7.20 Muz. (płyty). 8.00 „F. L S.“. 7.20 Muz. (płyty). 3.00
Audycja dla szkół. 11.00 „Białe pał- i Audycja dla szkóL 11.00 „W War­
ce i białe zęby" — pog. ala dzieci sztacje ślusarskim" — reportaż, 
młodszych. 11.15 Oryginalne kapele i 12.00 Hejnał. 12 03 Audycja połudn. 
i chóry (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03! 15.00 „Wesołość dobra i  zła" — ga- 
Aud. połud. 13.00 Aud. dla kupców.' węda Starego Doktora. 15.15 Skrzyń
13.30 „Beethoven" — aud. dla gim- ka ogólna — dr. Marian Stępov.sxL 
nazjów. 15.00 „Jazda na nartach i 15.30 Muz. obiadowa (z Lodzi). 16.00 
jazda na książce" — aud. dla mło- Dziennik, i  Wied, gospodarcze. 16.30 
dzieży. 15 30 Ork. Wileńska. 16.00 Muzyka ton. 16.50 „Uczmy się ia- 
Dziennik i wiad. gospod. 16.20 K ro -1 toć". 17.20 „Łoś" — pog. 17.30 
nika naukowa: „Filozofia". 16.35 „Z pieśnią po kraju ' . 17.50 „Lbi". 
Muz. tan. 17.20 Wielkie stolice Eu- J 18.00 Aud. dla wsj. 18.30 Aud. dla 
ropy: Paryż — pog. 17.35 P ieśni' robotników. 10.00 Koncert rozryw- 
z Beskidu śląskiego. 18.00 Aud. Jla kowy (se Lwowa). 20.35 Aud. -nf. 
wsi. 18.30 Ork. Mandolinistów. 19.00 21.00 Koncert symfoniczny (z ,  o- 
„F.I.S.”. 19.15 Aud. żołnierska. 20.35 znania). 22.00 „Przechadzki atc - 
Aud. inform. 21.00 Koncert z W arsz.' slde ": „Nike Eezskrzydła". 22.33 
Konserwatorium Muz. 22.00 „Dzieje' Przegląd prasy i dzienn ik. 23.05 
symfonii". 22.55 Przegląd prasy ii „FIS" w jęz. niem.
dziennik. 23.05 „F.I.S.". | WARSZAWA II. 14.00 Trio P. R.

WARSZAWA II: 14. Muz. obia- 35.00 Rytm j melodia. 16.00 Koncert 
dowa (z Katowic). 16.05 Koncert Muz. Kameralnej z Warszawskiego 
kameralny. Kmitowa — skrzypce, Konserw. Muzycznego. 16.28 U t. o. 
Lifan — wiolonczela, Jerzy Lefeld— ry symfoniczne Hitnćla i Haydna 
fortepian. 16.40 Wiad. sportowe! (płyty.. 16.40 Wiad. sportowe i pa- 
i parę Informacji. 16.50 Kącik soli-' rą  informacji. 16.50 Kącik solistów. 
3tów: Tatiana Wojtaszewska — for- śpiewa Antoni Majak. 17.10 Przo- 
tepian. 17.10 Dzieci żyją na ulicy — ' gląd kulturalny. 17.25 Życie kul.u- 
pog. 17.25 Życie kulturalne stolicy, ralne stoljcy. 17.35 Program. 17.40 
17.35 Program. 17.40 Muz. tan. Muzyka tan. (płyty). 21.05 „Mistrz 
(płyty). 21.05 Z zagadnień psycho- masid" — skecz Józefa Czyścieckie- 
logii zwierząt — odczyt. 21.25 Kon-, go. 21,20 Arie operowe w wykona- 
cert solistów. Gadejska — sopran, niu Ireny Cywińskiej. Przy forte- 
Kowalska — wiolonczela. 22.00 Muz. pianie Sergiusz Nadgryzowskl. 22.40 
ton. z dane. „Cafe.Club". 22 55 Utwo Muzyka taneczna (płyty). 23.05 Se­
ry  symfoniczne Dworzaka (płyty). | renada w foimje cyklicznej (płyty).

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE
fE M S
POLSKA WALCZY W PIERWSZEJ 

RUNUZUś Z KuLANDŁy.
W białym oomu w Waszyngtonie I 

odbyło się losowanie tegorocznych 
rozgrywek tenisowycn o puhar Da- 
visa. Z ramienia Polski przy loso­
waniu obecny był konsul generalny 
R. P . p. Gruszka.

W wyniku losowania przeciwni, 
kłem Polski w pierwszej rundzie pu 
haru będzie Holandia Poza tym 
walczą w pierwszej rundzie strefy 
europejskiej Jugosławia — Irlandia, 
Rumunia — Węgry i  Niemcy — 
Szwajcaria.

Do drugiej rundy pubaru zakwa­
lifikowały się następujące państwa: 
Czechosłowacja, Norwegia, Belgia, 
Indie angielskie, Włochy, Monaco, 
Szwecja, Dania, Anglia, Nowa Ze­
landia, Francja i Chiny.

W grupie półn. .  amerykańskiej 
walczą w pierwszej rundzie Au­
stralia — Meksyk i Kuba — Kana­
da. Do drugiej rundy wchodzą bez 
walki: Filipiny i  Japonia. W grupie 
południowo - amerykańskiej znajdu­
je się jedynie Brazylia, która walczy 
przeciwko zwycięzcy strefy północ­
no - amerykańskiej.
ŁYŻfllfllSTW l
KALBARCZYK NA 10-YM MIEJSCU 

W MISTRZOSTWACH
ŁYŻWIARSKICH EUROPY.

Na nowym stadionie sportowym w 
Rydze wobec wielotysięcznych tłumów 
otwarte zostały w sobotę zawody łyż­

wiarskie o mistrzostwo Europy w jeż- 
dzie szybkiej panów.

Pierwszego dnia rozegrano dwa biegi 
na 500 mtr. i 3.000 mtr.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi Ło­
tysz Uersios przed Finnem Wasonia-

Kalbarczyk zajmuje 10-te miejsce ■ 
punktację 104,6, Lisiecki 25 — 112,866, 
a Kowalski ostatnie 26 miejsce — 
115.350.

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
EUROPY W ZAKOPANEM.

W sobotę w Zakopanem odbyły się 
mistrzostwa łyżwiarskie Europy w joż- 
dzie parami.

W wynika klasyfikacji pierwsze miej­
sce i  tytuł mistrza Europy zdobyła do­
tychczasowa mistrzowska para Mazie 
Herber i Ernest Baier (Niemcy). Wice­
mistrzostwo Ilse i Erik rodzeństwo Pa» 
sin (Niemcy), dotychczasowi wicemi­
strzowie Enropy. 3-e i 4-e miejsce zdo­
byli również Niemcy. Piętę miejsce — 
Stefania i Erwin rodzeństwo Ka.nsowie 
(Polska).

HOKEJ
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

W SZWAJCARII.
Wczoraj w Szwajcarii na zawodach 

hokejowych o mistrzostwo świata Pol­
ska odniosła dnży snkces, bijęc Holan-
dij 9:0.

Inne mecze dały następujęce wyniki: 
Włochy — Finlandia 5;2; Ameryka — 
Niemcy 4:0; Czechosłowacja — Łotwa 
9:0; Szwajcaria — Jugosławia 23:0.

M i  Piziańsio - PoairslM
R - d o  p o z n a ń s k ie

PONIEDZIAŁEK, 6 lutego.
8.10 Program  na uzisiaj. 8.35 Nasz 

koncert poranny (płyty). 8.55 Po­
gawędka dia kobiet. 11.15 „berlioz- 
Liszt-Wagner" (płyty). 14.00 Prze­
gląd giełdowy. 14.10 Muzyka roz­
rywkowa w wykonaniu orkiestry 
rozgłośni poznańskiej pod dyr. Eu­
geniusza Raabego. 14.55 Wiadomo­
ści bieżące. 38.00 Skrzynka rolnicza 
— listy radiosłuchaczy omówi inż. 
Dominik Starzenski. 18.10. Duety 
operowe tpłyty). 18.25 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.00 Piosenki 
w wyk. Tria „Pro A rte" pod kier. 
Ludwiki Marek - Onyszkiewlczowej. 
22.00 „Powieść kaszubska Wandy 
Brzeskiej" — felieton liter. — wygł. 
Zygmunt Falkowski. 22.30 Muzyka

taneczna (płyty). 23.05 Zakończeni* 
programu.

WTOREK, 7 lutego 
8.10 Program  na dzisiaj. 8.15 Nasz 

koncert poranny (płyty). 8.55 Poga­
wędka dla kobiet. 11.15 Z muzyki 
filmowej (płyty). 14.00 Przegląd 
giełdowy. 14.10 Orkiestry wiedeńskie 
i chór Juranda (płyty). 14.55 Wia­
domości g os podai cze. 15.15 „Zama­
wiajmy zboże siewne" — pogadan­
ka rolnicza — wygł. inż. Piotr Oba­
ra. 18.10 „Brahms w wykonaniu 
Backhausa" (płyty). 1) Scherzo es- 
moll op. 4, 2) Dwa intermezza op. 
118, 3) Rapsodia g-moU. 18.25 Wia­
domości sportowe lokalne. 22.55 Re­
zerwa lokalna. 23.05 Zakończenie 
programu.

Radio toruńs ie
WTOREK, 7 lutego 

6.57 Pieśń poranna „WtjaJ Gwia­
zdo Morza". 10,00 Koncert rozryw­
kowy — płyty. 10.55 Program na 
jutro. 11.15 Muzyka (płyty). Słyn­
ni soliści. 13.00 Dla każdego coś ład­
nego — płyty. 13.50 Wiadomości 
z Pomorza. 15.15 O odważnym wę­
drowniku i  gnuśnym potworku — 
audycja dla dzieci w opracowaniu 
Zofij Bogusławskiej. 18.00 Pogadan­
ka społeczna. 18.15 Sprawy techntcz 
ne omówi Karol Miłobędzki. 18.25 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22.55 Aktualności. 23.05 Zakończenie 
programu.

PONIEDZIAŁEK, 6 lutego.
6.57 Pieśń poranna „Witaj Gwiaz­

do Morza". 10.00 Muzyka taneczna 
(Płyty). 10.55 Program na jutro.
11.15 Muzyka (płyty). Współczesna 
muzyka symfoniczna. 14.00 Wiado­
mości z Pomorza. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 „Sługa 1 nauczyciel", 
pog. ks. Zygfryda Kowalskiego. 
18.25 Wiadf-moścl sportowe z Pom o­
rza. 22.00 „Ucieczka" — słuchowi­
sko na podstawie „Lord Jime" J. 
Conrada w radiofonizacji Stanisła­
wa Zadrożnego. 22.30 Koncert roz- 
rywkowy — gra orkiestra (B.T.M. 
z Bydgoszczy). 23.05 Zakończenie 
programu. 1

Do nas ych P re n u m e ra to ró w
Prosimy o wznowienie nienum enty na 
miesiąc s yczeli, na l-szy kw artit 1939 r.

A d m in is t r a c ja
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